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Zapowiedź mobilizacji w Chinach 


Lądowanie 15 tysięcy żołnierzy japońskich. 


noszących około 15 tysięcy bangnetów. 
W dalszym ciągu są wyładowywane moź 
dzierze szyhkostrzelne i miotacze min, 


SZTURM JAPOŃSKI. 
LONDYN, 9.2. Dziś o Świcie podczas 


ny. Istnieje przypuszczenie, że robotami | domo tylko, że chiński gubernator Tien 
kierują instruktorzy amerykańscy. Tsinu konferował z dowódcą floty ja- 


gęstej mgły, odezwały się poraz pierw- 
szy w Szanghaju baterje ciężkich moż- 
dzierzy japońskich. Ogień był skierowa- 
ny na fort Wu-Song, który wciąż jeszcze 
pozostaje w rękach Chińczyków. Po hu- 
raganrowym ogniu piechota japońska 
przeszła do ataku. Japończykom udało 
się zająć odcinek wybrzeża rzeki Jang- 
Tse, znajdujący się pod obstrzalem ar- 
tylerji chińskiej, Straty z obu stron są 
ZNACZNE. 

Ogień dzial polowych, dzial okręto- 
wych i moździerzy przypominał chwiła- 
mi kanonadę na froncie zachodnim w 
czasie wielkiej wojny. Przed godziną 11 
rano strzelanina przycichła. Zdobycz ja- 
pońska wyraża się w kilkuset metrach 
między fortem a rzeką. Nie jest wyklu- 
czone, że walka przeistoczy się w wojnę 
pozycyjną, do czego zresztą zmierzają 
Chińczycy. 


CHIŃSKI ATAK FLANKOWY. 


Zaprzestanie dzisiejszego bombardowa- 
nia fortu Wau-Song było spowodowane 
atakiem  flankowym wojsk chińskich, 
które nieoczekiwanie ruszyły do szturmu 
na dzielnicę japońską Szanghaju. Dziel. 
nica była ostrzeliwana z niewielkiej od- 
ległości przez artyłerję chińską, przy- 
czem kilka granatów wpadlo do kwate- 
ry giównej. Byla nawet chwila krytycz- 
na, kiedy żołnierze chińscy, wtargnąw- 
szy na teren koncesyjny, usiłowali opa- 
nawać gmach sztabu japońskiego. | 

W porcie Szanghaju rozpoczeło się lą- 
dowanie znacznych sił japońskich, wy- 


——— -m 


Punkty rozbrojeniowe St 


co świadczy o możliwości wojny pozy- 


cyjnej. 


Na północ od fortu Wu-Song Chińczy- 
cy wybudowali dwie linje okopów, przy- 


pominających pod względem techniki u- 
mocnienia połowe z czasu wielkiej woj- 


WŁOSŚCY ŻOŁNIERZE UDAJĄ SIĘ DO SZANGHAJU. 


JAPOŃCZYCY W PIEN-TSINTE. 


LONDYN, 9.2. Oddział marynarki woj- 
skowej japońskiej wylądował wczoraj 
w porcie Tien-Tsinie, lecz po upływie 
kiiku godzin powrócił na pokład, Przy- 
czyna tego manewru nie jest znana, wia- 


pońskiej, który po rozmowie polecił mae 
rynarzom wrócić na pokład. 

W Hankou konsulat japoński wraz a 
okolicznemi ulicami jest pospiesznie for- 
tyfikowany przez saperów japońskich, 
którzy wznoszą zasieki druciane i sypią 
okopy. 

Władze chińskie rozwiesiły plakaty i 
instrukcjami, jak należy zachowywać się 
podczas ataków sumołotowych na miasto, 


MOBILIZACJA W CHINACH. 

LONDYN. 9.2. W nowej stolicy Chin, 
mieście Lo-Jang odbyła się konferencja 
generałów chińskich pod przewodni. 
iwem marsz, Czang-Kai-Szeka, 

Nastrój był optymistyczny. Postano. 
wiano ogłosić mobilizację w kilku okre. 
gach w głębi kraju. Generał Wu-Pej-Hu 
oświadczył się za wypowiedzeniem woj- 
ny Japoni, 

Uczestnicy konferencji wysłali depeszę 
gratulacyjną do wojsk, broniących Szane 
ghaju. 


KŁOPOTY FINANSOWE. 
NOWY JORK. 9.2, Według doniesień 
prasy amerykańskiej, na wczorajszem 
posiedzeniu rady ministrów w Tokio, mi- 
nister skarbu mial zaprotestować prze- 
ciwko  dulszym transportom wojsk da 


|| Szanghaju. Budżet japoński nie wytrzye 


ma tak wielkich kosztów. 
Minister oświadczył rzekomo, iż w ræ 


X RY J Ę zie wzmożenia się działań wojennych, 
Podobnie jak inne mocarstwa, również i Włochy wysyłaja do Szanghajn dla ochrony PO A C Mi 
swych obywateli dwa krążowniki z hataljonem piechoty marynarskiej, które opuściły będzie musiał prosić o dymisję. 


już port Gaeta. 


anów Zjednoczonych 


Briining przeciw projektowi francuskiemu. | 


GENEWA, 9.2, Dzisiejszą debatę roz- 
brojeniową rozpoczął przedstawiciel Sta- 
nów Zjednoczonych, ambasador Gibson. 
Na wstępie stwierdził on, że Ameryka 
zdecydowana jest zrobić wszystko, co 
możliwe, aby doprowadzić do prawdzi- 
wego postępu na drodze do rozbrojenia. 

Prace w tym kierunku rozpoczęło w 
r. 1922 ma konferencji waszyngtońskiej, 
a prowadzono je dalej na konferencji 
londyńskiej. Ameryka rozważy przy- 
chylnie każdą propozycję, zmierzającą 
do zapewnienia bezpieczeństwa i pokoju 
awiatowego. 

Zbrojenia są nie następstwem, lecz 
przyczyną niepewności światowej i przy 
czyniły się wydatnie do kryżysu gospo- 
darczego. 

Następnie ambasador Gibson wyszeze- 
gólnił 9 punktów amerykańskiego pro- 
gramu rozbrojeniowego: 

1) Traktowanie kwestji rozbrojenia na 
podstawie projektu konwencji jako o- 
gólnej podstawy obrad z uwzgłędnie- 
wem innych projektów. 

2) Rozszerzenie i przedłużenie umowy 
waszyngtońskiej į londyńskiej, szczegól- 
nie przez przystąpienie do nich Francji 
i Włoch. 

5) Proporcjonalne obniżenie tonażu 
flot ustalonego w traktatach waszyngtoń 
skim i londyńskim, 

4) Zmpelne zniesienie 
aych. 

5) Ochrona ludności cywilnej przed a- 
ukami wojska. 

6) Zupcine zniesienie wojny gazowej i 
chemicznej. 

7) Specjalne ograniczenia dla tanków, 
ciężkich armat i wogóle broni o chara- 
kterze ofensywnym, 

8) Obniżenie budżetów wojskowych 


łodzi podwod- 


jako dodatkowa metoda dla bezpośred- 
niego ograniczenia zbrojeń. 

9) Olmiżenie aktywnego stanu zbrojeń 
z uwzględnieniem konieczności obrony 
narodowej. 

Po amhasadorze Gibsonie zabrał głos 
kanclerz Brüning. 

Kanclerz Rzeszy podkreślił na wstępie 
moralny ohowiązek świata do przepro- 
wadzenia rozbrojenia, Drugiem wiel- 
kiem zadaniem świata jest likwidacja ii- 


nansowych i gospodarczych pozostałości | niego do całkowitego rozbrojenia się, o 


wojny światowej. Do spełnienia tych za- 
dań powołana jest przedewszystkiem ge- 
neracju. posiadająca osobiste wspomnie- 
nia z wojny, 

Briining cyłuje zdanie pewnego. ame- 
rykańskicgo męża stanu (Hoover), który 
stwierdzil, że międzynarodowe zautanie 
oparte musi być nie na strachu, lecz na 
wzajemnej dobrej woli. 

Podniósł również gotowość Mussoli- 


DYSKUSJA SZCZEGÓŁOWA 


nad projektem ustroju szkolnego. 


WARSZAWA. 9.2. (Fel, wl.) Komisja 
oświatowa Sejmu przystąpiła d ie gej dio 
śzczególowej dyskusji mad rządowym 
projektem o ustroju szkolnym. 

Przed przystąpieniem do obrad posel 
Kornecki oświadczył w imieniu Kimibu 
Narodowego. że przedstawiciele tego kiu- 
bu wezmą udział w dyskusji mad proje- 
ktem rządowym i zamienzają zgłosić sze- 
reg poprawek. Tak więc Klub Narodowy 
będzie jedymym polskim klubem opozy- 
cyjnym, który podejmie próbę zasadni- 
czego poprawienia projektu rządowego. 
Kiuby ludowy i socjalistyczny złożyły 
Już, jak wiadomo, na poprzedniem po- 
siedzeniu deklarację, óż w dyskusji 
szczęgółlowej mie będą brały  mdziału, 
gdyż nie wiedzą możności zmienić droga 
poprawek projektu rządowego. 

Następnie po. Kornecki postawił wmio 
sek, aby na komisji odczytano memo- 
ujał, który, w związku z projektem rzą- 
dowym, nadesłał już senat Uniwersytetu 
Jagiellońskiego. 

Przeciwko temu wmioskowi wypowie- 


skiego, między innemi, talkże pierwiastki 
polityce. 

Przewodnicząca  poslamka , Jaworska 
(BB) oświadczyła. że polecila powielić 
memacjał senata krakowskiego i bedzie 
on, rozdamy członkom komisji. 

Następnie głosami klubu BB. przyję- 
to wmioselk pos. Szyszki. Talk wiec memo- 
njal senatu uniwersytetu . Jagilońskie- 
go w sprawie ustroju szkolnictwa w Pol- 
sce na komisji sejmowej odczytany nie 
będzie. 

Nastepnie rozpoczęto debaiy nad spra- 
wą wychowania w czkolach powszech- 
nych, pnayczem posłowie:  Szydelski, 
Kornecki i Dąbrowski postawili wniosek. 
że wychowamie w szkołach. powszech- 
nych ma postatlać podstawy reliejno- 
moralne. Wniosek ten upadi.. 

Odmzucono szereg poprawek, dotycza- 
cych ilości lat obowiązkowego nauczania 
w szkołach powszechnych w poszczegól. 


„nych Gzęściach kraju 


ile inne państwa pójdą tą samą drogą 

Następnie Briining przedstawił kata. 
strofnlny stau gospodarczy Rzeszy i ape- 
lowal do narodów. by znalazły odwagę 
do urzeczywistnienia przyrzeczeń, da. 
nych uroczyście w traktacie Wersułskim, 
Żądanie takie jest moralnem 
Niemiec, wyplywającem ze spelnienia 
przez nie wszystkich poslanowień raz. 
brojeniowych traktatu Wersalskiego. 

Kanclerz Niemiec odrzuca nastepuie 
projekt konwencji jako podstawe do o- 
brad, gdyż nie odpowiada ona wymaga- 
niom prawdziwego rozbrojenia i zapo- 
wiada przedłożenie niemieckich propo- 
zycyj, które mają otworzyć drogę do 
praktycznego rozbrojenia świata. 

Pośrednio zwraca się Brüning w dal. 
Szym ciągu mowy przeciw projektowi 
Irancuskiemu, określając go jako próbę 
obejścia właściwych celów konferencji, 
która musi się spotkać ze sprzeciwem 
wszystkich odpowiedzialnych czynni. 
ków. 

Niemcy jako równonprawniony czło. 
nek Ligi żądają powszechnego, niedwu- 
znacznego rozbrojenia i powszechnego 
bezpieczeństwa wszystkich narodów. 


C=ARZ i KORZE W AT PAPĄ 


prawem 


Pracownicy bankowi 
U MINISTRA PRACY. 

„, WARSZAWA, 9.2. (Tel.wł.). Minm 
llubidki przyjął delegację Związku 
pracowników handlowych i banków. 
krórzy się skarżyli, że praca ich trwa 
po 12 godzin na dobę. Minister oświad. 
czyl, że w najbliższym czasie odbę- 
dzie się konferencja między praco 
dawcami a pracownikami 


2. 


KORTER ZACHODNI roga (0 mege TYSZ roty. 


WYKRYCIE POTAJEMNEJ JASKINI GRYJ 


W MIESZKANIU ZNANEGO KUPCA WARSZAWSKIEGO. 


Od dłuższego czasu warszawskie wła- 
dze bezpeiczeństwa zauważyły, iż w je- 
dnym z domów w śródmieściu znajduje 
sie patajemna jaskinia gry, urządzona 


joiel jaskini gry posiadał spesjal- 
nych agentów, rekrutujących się z męż- 
czyzn i kobiet, którzy ściągali do spe- 
lumiki naiwnych, a zamożuych graczy. 

Obserwacje i wywiady trwaly przez 
czas dluższy, aż wreszcie, na zasadzie 
zebranych materjalów. ustalono, że spe- 
lunka znajduje się w mieszkaniu zna- 
nego kupca warszawskiego Majznera w 
domu przy nl. Marszalkowskiej 138. Ja- 
skimia gry była doskonale zakongpiro- 
wama „a wstęp do miej był bardzo u- 
trudniony. Drawi do spelumki otwierało 
tylko znane wtajemniczonym hasło, 
zmieniane codziennie. 

Po dluższych dochodzewiach, z pole- 
eonia naczelnika wydziału  bezpietzeń- 
stw: komisarjatu Rządu, p. Mieczysła- 
wa Lisowskiego, w poniedziałek wier 
czorem caly dom obstawiono przez Wy- 
wiadowców policji, Już od godz, 10 wie- 
czarem do jaskini gry zaczęli wchodzić 
gracze, Ogółem w ciągu dwóch godzin 
do micszkamia Majznera weszło 25 osób, 
w iem 15 mężczyzn oraz 10 kobiet. 

O godz. 1 w nocy dowodzący oddzia- 
łem poliejantów  komearz dał rozkaz 
wikroczenia do jaskini, Po wymówieniu 
odpowiedmiego hasla przez wywiadowtę. 
drzwi mieszkania otwarly się i, nam zdo- 
łała się z0rjentować slużba, przedstawi- 
ele policji wkroczyli do spelunki. 

W olbrzymim, eleganckim sałonie, n- 
meblowanym w stylu Ludwika XV, znaj- 
dowal się wielki stół, pokryty zielonem 
suknem, na którym stała ruwłeta, oraz le- 
żały pieniądze, sztory i notatki. Naoko- 
ło sitołu siedziało 15 graczy, obok nich 
zmajdowało się kilka elegancko ubra- 
gych i mocno wydekoltowanych kobiet. 

Widok mumdłurów policyjnych wywo- 
fal wśród graczy niestychaną panikę. 
Wielu usilowalo ukryć się w szafach, 
pod łóżkami, inni rozbiegli sę po calem 
mieszkaniu, chowając się w łazienee i 
dnych ubikacjach; niektórzy usiłował: 
połknąć kompromitujące notatki. Jedem 
z obecnych wpadł do pokoju dziecinne- 
go i skrył sie do łóżka, w któtem spał 
syn właściciela mieszkamia. Jednak na- 
krył się kołdrą tak pospiesznie. że z pod 
przykrycia widać było laikienki. 

W mnych pokojach znajdował się bu- 
fet, zaopatrzony obficie w napoje alko- 
kolowe i zakąski; dwa inne, elegancko 
uwządzone buduary, przeznaczone były 
dla innych celów. 

W czusie dokładnej rewizji znaleziono 
poza ruletą i szfonami, kilkanaście talij 
kari, z których kilka było dyskretnie 
znaczonych, łopatki dla krapiera oraz 
motatki, z których wymika, ma jak sze- 
roką skalę prowadzona była gra. 

Wszystkich dbeenych w spelumce wre- 
sztowano i sprowadzono do urzedu ślecl- 
Qzego. Są to: 1) Icek Disenhow, 2) Hersz 
Boruch Parkiet, 3) Boleslaw Edelstein, 
4) Izrael Fisenmesser, 5) Mendel Feigen- 
gold, 6) Lejb Goldberg, 7) Mozes Gimu- 
ła, 8) Abram Miletein. 9) Jakób Majer 
Forma, 10) Damiel Fikdehrand, 11) Jó- 
zef Majoram, 12) fan Wedyns, 13) Piotr 


CYKLON 
NA WYSPIE REUNION. 


PARYŻ, 9.2. Wiadomości, nadchodzące 
z wyspy francuskiej Reunion, położonej 
na oceanie lmdyjskim na wschodzie A- 
frytki, wskaznją ma olbrzymie rozmiary 
skutków cyklonu, jaki nawiedził wyspę. 
Stolica wyspy, miasto. Saint Denis, jest 
doszczętnie zrujnowane. Mieszkańcy szu- 
kali schronienia w gmachu merostwa, 
kościołach. szkołach oraz na pokladzie 
parowca „Grand Didier", W Si. Paul ru- 
nął szereg domów. Jest znaczna liczba 
ofiar. W miejscowości St. Pierre i SŁ 
Luois szkody zą również zwaczne. W sa- 
mem St. Louis zginęło 15 osób, nie licząc 
wielu rannych. W gminie Trois Besains 
zidentyfikowano 20 trupów. Wszystkie 
domy uległy zmiszczenin. Wskutek przer- 
wania komunikacji z licznemi pumktam: 
wyspy, zachodzi obawa, że liczba ofiar 
jest jesztze znaczmiejsza. Właklze lokal- 
ne zasiosowały energiczne zarządzenia 
celem udzielenia poszikodowamym dal- 
Bse DOMON. 


Oshroweki, 14) Mikolaj Płoszczyński, 15) 
Jam Ciehodki, 

Wszysilkich zatnzymanych, po wylegi- 
tymowaniu i przesłuchaniu w urzędzie 
śledczym, zwolniono, Wiaściciel. mieszłka- 
mia Majzner został pociągnięty do odpo- 
wiedzialności karnej za utrzymywanie 
połajemnego domu gry. Piemiądze, ru- 
leia, karty i notatki zostały skonżisko- 
wane, Na wytwornem mieszkaniu nato- 
żono pieczęcie, 

Potajemna jaskinia gry prosperowała 


od dlażezego czasu i za pomocą swych 
agentów, werbowała zamożnych ziemian, 
kupców i przemysłowtów. Wielu z nich 
straciło w spelunce całe fortuny. Jeden 
ze stalych bywalców, przemysiowieć p. 
il Z, przegrawszy cały majątek. usiło- 
wał odebrać sobie życie wystrzałem z 
rewolweru. 

Dałsze śledztwo prowadzi policja war- 
szawska, Niewątpliwie przymiesie ono 
nowe rewelacyjne sztzegóły z za kulig 
dzialalności potajemnych jaskiń gry. 


ULGI DLA ROLNICTWA 


REWELACJE O POŚLE BRODACKIM. 


WARSZAWA, 9.2, (Tel. wł.) Na włor- 
kowem posiedzeniu Sejmu przeprowadzo 
no szczegółową debatę nad budżetem Mi- 
nisterstwa rolnictwa, a potem nad budże- 
tem Min. reform rolnych. 

W czasie dyskusji nad budżetem rol- 
nictwa mån, Janta-Połczyński mówił o 
następujących projektach ustaw: 

1) o odroczeniu i rozłożeniu Spłat na- 
leżności państwowych i komunalnych; 

2) o przejęciu czynności egzekucyj- 
nych przez władze skarbowe; 


5) o ulgach w egzekucjach sądowych 
przeciw gospodarstwom rolnym; 

4) o wprowadzeniu przepisów o naj- 
mniejszej cenie licytacy jnej. 

Przy omawianiu budżetu Min, reform 
rolnych pos. Sanojca odczyłał dokument, 
dotyczący posła Jana Brodackiego i wy- 
zyskiwaniu przez niego stanowiska po- 
selskiego przy załatwianiu parcelacji. 
Wynika z tych rewelacyj, że pos. Bro- 
dacki domagał się 500 dolarów za wy- 
staranie się o ziemię na sprzedaż. 


W sprawie wolności zgromadzeń 


O brady komisji administracyjnej. 


„WARSZAWA, 9.2. — Komisja ad- 
mimistracyjna Sejmu podjęła dziś dal 
szą dyskusję nad rządowym projek- 
tem o zgromadzeniach. 

Przemawiał, między innymi, pos. 
Wierczak (Klub Nan.), podnosząc, że 
projekt ustawy o zgromadzeniach, 
wniesiony przez Rząd, pogarsza, €o 
najprzylknzejsze, obecny stan nzedzy, 
stworzony wszak za «ządów zabor- 
czyich. Imteresowi państwa uchwalenie 
projesłu może przynieść nieoblicza!- 
ne szkody i wytworzyć na zewnątrz 
mniemanie, że Polska na swej drodze 
rozwojowej obrała kierunek wschod- 
ni, zrywając z demokratycznemi ide- 
ulami zachodu. Już obecnie dają sie 
odczuwać pewme oznaki. że istnieje 
dążność wprowadzenia ducha tego 
projektu drogą okólników i zarzą» 
dzeń wewnętrznych. Uniemożliwia se 
zwołanie zebrań | sprawazdawiczo-po- 
selskich, a nawet zebrań obywatel- 
skich, w celu porozumienia się w apra 
wach gospodarki samorządowej, co 
miało miejsce w powiecie Siedleckim, 
gdzie nie dano pozwolenia na odbycie 
zebwamia, poświęconego sprawie osz 


azędności w budżecie sejmiku. To po- 
stępowawie administracji stoi, zdaniem 
mówcy, w rażącej sprzeczności z pię- 
knemi zapowiedizami, które złożył p. 
minister Pieracki, Mówca w imię in- 
teresów państwa zwrócił się do więk- 
szości z apełem wprowadzenia do pro- 
jektu ustawy poprawek, którdby u- 
zgodniły go z wymaganiami sprawie- 
dliwości i odjęły mu charakter ka- 
gańcowy, albo też do wycofamia całe- 
g0_projekitu. 

Przema wiał następnie pos. Markie- 
wicez (B. B.), Pos. Waona (Klub ludo- 
wy), któremu powierzono referat o 
wniosku klubu ludowego, formułują- 
cego odmiennie prawo o zgromadze- 
miach, prosił o odroczenie terminu tego 
rałeratu do jednego z następnych po- 
siedzeń, 

Przemawiali następnie p. wicemini- 
ster Nakoniecznikoff i dyr. dapanta- 


mentu Weissbrod, poczem komisja 
przystąpiła do dyskusji szczegóło- 


wej nad awt, 1 projektu. Przemawiali: 
pos. Pawlak (N.P,R,) i Dubois (P.P.S.) 
Na tem obrady odroczono do posie- 
dzenia jutrzejszego. 


TEROR LITEWSKI W KŁA JPEDZIE 


PŁK. MERKIS CHCE ROZPĘDZIC SEJM KŁAJPEDZKI. 


BERLIN, 9.2. — Do Berlina mapły- 
nęły pierwsze prołesty od członków 
sejmu kłajpedzkiego, któnzy wzywa- 
ją społeczeństwo niemieckie do ener- 
g<cznej interwencji w Lidze Narodów. 

Litwsku gubernator miasta, płk. 
Merkis, polecił zwolnić aresztowame- 
go prez. Bótchera, który dotychczas 
był trzymany w koszarach kawalerji. 
Jednakże zwolniemie jest tylko poło- 
wiczne, gdyż prezydent Bółcher nie 
może opuszczać swego mieszkania bez 
zgody płk. Merkisa, Mieszkamie zmaj- 
duje się pod nadzorem litewskiej po- 
licji politycznej. 

Wezoraj późnym wieczorem płk. 
Merkie odwiedził prezydenta Bötche- 
ra, usiłując skłonić go do podpisania 
prośby o dymisję. Zabiegi te nie odnio 
ar skutku, Prezydent Bótcher odmó- 
WIL 

Jak twierdzą dzienniki berlińskie, 
płk. Merkis usiłował steroryzować pre 
zydenta Bótchera 
wprost: „Poradziliśmy sobie z Wal- 
demarasem, więc i pana potrafimy skło 


nić do uległości”. 

Dwaj posłowie sejmu kłajpedzkie- 
go usiłowali wczoraj przedostać eie 
do Prus Wschodnich. Jakkolwiek po- 
siadali paszponty, upoważniające do 
wolnego przekraczania granicy, poli- 
cja litewska zatrzymaga obu w Tau- 
rogach i wtrąciła ich do więzienia. 
Posłowie ci, według przypuszczeń 
władz litewskich, zamierzali dotrzeć 
do Genewy, by złożyć protest w Lidze 
Narodów. 

Dziś nie ulega juź wątpliwości, że 
sejm kłajpedzai będzie rozpędzony. 
Decyzja zależy ad stanowiska prezy- 
denta sejmu Presslera, którego pik, 
Merkis usiłuje zastraszyć. Pressler jest 
rdecydowemy wytrwać na stamowi- 
sku. 

Na dworcu kolejowym w Pilwi- 
szkach władze kowieńskie skonfisko- 
wały wczoraj nakłady 20 piem nie- 
mieckich, przewożonych pociągiem z 


i oświadczył mu |Królewca do Kowna. Pismom tym o0- 
kk > debit na przeciąg 6 tygodni. 


TRZEZWY GŁOS 0 ZAMACHU KŁAJPEDZKIM. 


BERLIN, 9.2. Socajlistyczny „Vor- | dziennik, Wyobrazić sobie należy o- 


waerts, omawiając wydarzenia 


w | burzenie, 


z jakiem koła nacjonali- 


Kłajpedzie, zwraca uwagę na solidar | styczne niemieckie wystąpiły  pnze- 
ne wystąpienie prasy niemieckiej prze |ciwko podobnym wypadkom, gdyby. 
ciwko uroszczeniom rządu litawskie- |zdarzyły się w Warszawie. TRN 
go. zednoliiy front niemiecki stanowi j| litewski przeciwxo Niemcom kłajpedz 


iednak tylka złudzenie. 


podikreśla |kim iest tulko kleska tych kół. które 


na 
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_ Szkody górnicze, budowle i inne oce- 
nia dla celów sądowych i prywatnych. 


Pray budowie, kupnie i rozliczeniach 
budawlanych udziela porad techniex- 
nysh aądownie zaprzysiężony rzegzo- 
xnawez na okręg Zagłębie-Dąbrowskie 


Wi. EOWARI TORŻAŃSKI 


Katowice, uł. Teatralna 
nr. 6 II p. Tel. 18-88. 1047 


wierzyty, że uda się wyzyskać na ko- 
rzyść Niemiec poważne różnice, istimie 
jace między Litwą a Polską, słowem, 
ponieważ Litwa pozostaje w hezwględ 
mie wrogim stosunku do Polski, pewne 
koła w Niemczech sądziły, że znajdą 
w Litwie sojusznika dla celów okra 
żenia Polski. 

Obecnie mieści się polityka, jaką 


dotychczas uprawiano w stosunku do 
Litwy. Nie jest tajemnicą, podkreśla 
dziennik socjalistyczny, że Niemcy i 


Sowiety wyzyskały Litwę, jaiko punkt 
oparcia przeciwko Połace. Nie mamy 
powodu, pisze dziennik, do zatajenia 
naszego wrogiego stosunku wobec po- 
ityki, która zaniedbuje prawdziwe 
interesy Niemiec, aby służyć interesom 
pozornym.  Bezsensowna antypolska 
polityka, która dotychczas jeszcze w 
'cznych kołach niemieckich cieszy się 
opinją bezwzględnie narodowej poli- 
tyki, wywołała stan, zawierający wiel 
kie miebezpieczeństwo dla istotnych 
interesów niemieckich na wschodzie. 
Jeżeli chce się doprowadzić do wyja- 
śmiemia sytuacji w Kłajpedzie, zerwać 
należy wreszcie z przesądami, jakolby 
wspólnie z Moskwa można było użyć 
rządu kowieńskiego do jakichś awan- 
turniczych celów, które nigdy mie mo 
ga przymieść korzyści Niemcom. 


LJ o 

Odgłosy litewskie. 

KOWNO, 9.2. — Prasa hitewska 2 
całą stanowczością odpiera zamzuiy 
Niemiec, jakoby złożenie ze sbamowi- 
ska i aresztowanie prezesa dyrektowja- 
tu Bótchera miało być naruszeniem 
konwencji kłajpedzkiej. 

Dzienniki litewskie podnoszą, że 
Bótcher wbrew intencjom nządu litew 
skiego, bez paszportu, jedymie na pod- 
stawie pmząpustki, wydanej przez kom 
sula niemieckiego, jeździł do Niemiec 
i komferował z tamtejszemi czynnika» 
mi rządowami. 

Tego rodzaju postepek jest równo» 
znaczny ze zdradą stanu. 

W tym sensie też będzie wytłoczona 
Bótcherowi sprawa sądowa. 


OLIMPJADA 
W LAKE PLACID. 
LAKE PLACID, 9.2, — W meczu 


rewanżowym, rozegranym w niedziele 
wieczorem, Słany Zjednoczone poko- 
nały Niemcy 7 :0. większej po- 
rażki ochronił Niemców świetny bram 
karz (pierwszy móacz pnzymiósł zwy 
ciestwo USA 4 : 2), 

Obie drużyny amerykańskie stara- 
ja się za wszelką cene strzelić jakna j- 
większą ilość bramek, wobec możli- 
wości zdobycia równej ilości pune 
któw. 

LAKE PLACID, 9.2. — W pomiedzia 
lek o godz. 14.45 rozegrano rewamżo- 
we spotkamie St. Zj. — Polska. Ame- 
ÓW awyciężyli 5:0 (1:0, 1:0, 
3:0). 

Gra przez cały czas obwarta i fair 
Polska trzymała się przez dwie tencje 
znakomicie, tracąc dwie bramki ze 
strzałów Smith'a i Taylora. 

Olbrzymie oklaski zbierał bram 
karz Polski — Stogowski, który bro 
nil fenomenalnie. iNestety, pod koniec 
2-ej tercji Stogowski został komituzjo- 
wany i zastąpiony przez bramkarza 
rezerwowego. 

Taylor, Shese i Andersen byli stnzel- 
cami w 5-6j tercji, 

Trzecią bramkę zrobiono z wyraź- 
nej pozycji spalonej. Polacy zasłużyli 
na bramkę honorową. 

LAKE PLACID, 9.2, — Rewanż Ka- 
nady z Niemcami przyniósł kamadyj- 
czykom zwycięstwo 5:0 (2:0, 1:90, 
2:0). Duża przewaga Kanady, Niem- 
cy lepsi, niż USA. 

Do rozegrania pozostały jedynie 
mecze Polska — Niemcy (oraz USA — 


Kanada). 
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ADMINISTRACJA A 


„KITKJER ZAWHODNTY” 


Sroda 10 Tutego 1032 roku. 


5. 


SPOŁECZEŃSTWO. 


W dyskusji sejmowej poruszono sprawę „Kurjera Zachodniego“ 


Przed kilku dniami podaliśmy _ tekst in- 
tcrpelacji wniesionej przez posłów Klubu 
Narodowego do ministra spraw wewnętrz- 
nych p. Pierackiego w sprawie sposobu kon- 
liskowania „Kurjera Zachodniego”. Sprawa 
la znalazla swój oddźwięk również w mo- 
wie posla Berezowskiegą w Sejmie dnia 6 
3m. Posel Berezowski w obszernej mowie 
poruszył sprawę nowego podzialu j 
wództw i t. zw. unifikacji, sprawę bezpie- 
czeństwa publicznego i stosunku administra- 
«ji do społeczeństwa. sprawę samorządu i 
nowej ustawy samorządowej. polityki naro- 
dowościowej i t. d. Mówiąc o stosunku atl- 
ministracji do spoleczeństwa. poseł Berc- 
zowski (według djarjusza sejmowego) poru- 
szył również sprawę nas obchodzącą bezpo- 
średnio, iłustrując nią swe twierdzenia. Cy- 
(ujemy dosłownie: 

— Nie trzeba zapeminać, panie mi- 
nistrze, o jednej, bardzo ważnej dla 
administracji rzeczy, że zwykły czło- 
wiek, ten człowiek z ulicy, ten szary 
człowiek, który stanowi podstawę pi- 
ramidy ustroju spolecznego, że ten 
człowiek wrażliwy jest nie tyle na 
argumenty, ile na przykłady i na u- 
czucia, które te przykłady wywołują. 


Te przykłady budzą w nim nie- 
ufność do wladzy, 1e pr zkłady 
budzą w nim nienawiść do wla- 


dzy i on przenosi tę nienawiść z dzi- 
siejszego chwilowego regimu, nawel 
z tego urzednika, który go skrzyw- 
dził, na całe państwo, na cale zagad- 
nienie państwowe, bo on mie jest zdol- 
ny inaczej ująć i zrozumieć tego za- 
wadnienia. A współdziałanie społeczeń 
stwa z administracją w zakresie bez- 
pieczeństwa publicznego — to prze- 
wież nietylko współdziałanie szczytów 
społecznych, ale ta przedewszystkiem 
współdizałanie podstawy tej pirami- 
dy społecznej. 

Nie dlatego, że administracja z nami 
walczy, nie dlatego, że stara się nas 
fizycznie złamać, ule z wielkiej tross! 
o przyszlość pańsiwa, przestrzegamy 
pana ministra, jako kierownika tej 
administracji, przed tem sirasznem, 
moralnem spustoszeniem, jakie się sze 
rzy szczególnie w tych instancjach od 
dołu, niższych, wskutek tego, że są 
bezkarne i że się stają coraz bardziej 
partyjne. 

Czy można. panie ministrze, utrzy- 
mać na dugo spokój i bezpieczeństwo 
wewnętrzne w kraju w tak trudnych, 
jak pan sam oświadczył, warunkach. 
w jakich się znajduje Polska, a szcze- 
gólnie w okresie zbliżającego się co- 
raz cięższego kryzysu, jeżeli rozdzial 
miedzy spoleczeństiwem a administra: 
cją będzie tak głęboki, jak jesi dziś? 
Czy społeczeńsiwo jeer winne temu 
rozdziałowi? Proszę spojrzeć na du- 
cha, jaki panuje w pańskiej admini- 
stracji. Przecież tam się mirwala co- 
raz bardziej to prymitywne, naiwne 
zapatrywanie, że państwo jest własno- 
ścią rządu, w najlepszym razie je- 
szcze grupy, rząd popierającej. Prze- 
ceż tam się ustala coraz bardziej do- 
kiryna, szczególniej wśród bardziej 
krewkich przedstawiciali adminstra- 
cji, że państwo jest poprostu narzę- 
dziem ucisku tych wszystkich, którzy 
inaczej myślą aniżeli ci, którzy sloją 
dziś przy wladzy. 


SPRAWA K. Z. 


Nie chcę być gołosołwnym i poda- 
ę panom drugą naszą interpelację, na 
stórą nie otrzymaliśmy odpowiedzi, a 
która zawiera jeden taki drobny 
przykład, jakich jest w Polsce tysia- 
ce. Otóż starosta w Bedzinie od dłuż- 
szego czasu wojuje z „Kurjerem Za- 
<hodnim”, konfiskuje go wciąż. 

Ale nie to jest ważme. Rozumiemy 

— kwestja polityczna. Ale konfisku- 
je go w taki złośliwy sposób, że dru- 
gie wydamie pisma nie może się uka- 
zać wcześniej. niż w południe, wsku- 
lek różnych trudności technicznych, 
robionych ze strony administracji. 
I kiedy redaktor zrozpaczony zwwaca 
cię do starostwa i mówi cenzorowi, że te 
ro rodzaju szykamy są niedopuszczal- 
ne, ta cenzor odpowiada, co stwier- 
lzamy w naszej interpelacji: „Prze- 
«iwnie, zadaniem administracji jest 
zniszczyć materjałnie opozycję : Pa- 
nie ministrze, wszędzie istnieje wal- 
ka polityczna... p 

P. BYBARSEJ: Smutnem jest że nikt nie 


woje-- 


chce się przyznać, że lakie są instrukcje. 
MIN. PIERACKI: Odpowiem panom, niech 
się panowie powstrzymają z nerwani. 


... Ale przenoszenie walki tak dale- 
ko, że ona Sięga już życia prywatne- 
go, sięga poprostu stanu posiadania 
danego człowieka, sięga praw mająt- 
kowych obywateli... 

P. STROŃSKI: Zawieszenie „ABC“ w cza- 
sie wyborów i zamknięcie drukarni, 

...tego się nigdzie w Europie mie 
widzi. 

Ą przecież dla każdego czlowieka, 
który patrzy spokojnie na zagadnie- 
nie państwa, który widzi io państwo. 
nietylko u nas, ale wszędzie na zacho- 
dzie, jasnem jest, że państwo może być 
silne, potężne. sprawne, bezpieczne 
tylko wtedy, gdy się opiera nie o spo- 


leczeństwo zdezorganizowane, lecz 
przeciwnie, o społeczeństwo zorgami- 


zowane i lojalnie to państwo podirzy- 
mujące. 

Ja mie mam pretensji do rządu, że 
nas zwalcza, rozumiem doskonale, że 
różnią nas zasadnicze poglądy. Rząd 
w ten czy inny sposób dziś ma więk- 
szość i narzuca swoje poglady poli- 
tyczne. Ale mamy za złe, że robi to z 
pominięciem naszych praw obywatel- 
skich, posługując się, śmiem twierdzić, 
bezprawnie calym aparatem publicz- 
nym, państwowym, który nie jest od- 


damy w ręce rządu, aby służył do par juu administracji, 
tyjaych celów. Woześniej czy później, [nad akuta: 


niu, jak już niejednokrotnie cię znaj- 
dowała, że władze państwowe będą 
musialy 
i wtedy się okaże cale spustcszenie, 
jakie w okresie tych lat zosialo wy- 
rządzone w Świadomości spolecznej 
Polski tego rodzaju sposobem rządze- 
nia. 

Pan minister mówił dużo o uspraw- 
nieniu administracji. Trzeba przyznać. 
że pod pewnym wzgledem usprawni 
nie nastąpiło duże, nigdy adminis: 
cja polityczna nie byla tak poslusz 
nem narzędziem w rękach rządu, jak 
jest dziś, ale trzeba również stwier- 
dzić, że to usprawnienie odbywa się 


kosztam bardzo ważnej właściwości 
tej administracji. Kto uważnie się 


przyjrzy dzisiejszej naszej administra 
cj politycznej, ten stwierdzić musi, 
bez względu na swoje przekonania. 
że administracja ia coraz bardziej za- 
waca właściwości administracji pań- 
stwowej, a coraz więcej nabiera cech 
upaństwowionej administracji par- 
tyjncj. 


ODPOWIEDŹ MIN. PIERACKIEGO. 


Odpowiadając na mowy poszczegól 
nych mówców, a więc i na mowę posła 
Berrzowskiego, min. Pieracki oświad- 
czyl, że przedstawiciele opozycji mie 
czynili zarzwiów co do budźciu. lecz 
ogiamozył! się do krytyki podwładnej 

zastanawiając się 
zagadwieniami poli- 


mem. 


Polska się znajdzie w iakiem położe-| tycznemi. 


zaapelować do spoleczeńeiwa |nowam'u 


| -— Nie mam zamiaru zaprzeczać — 
mówił min. Pieracki — że w funkcjo- 
tak olbrzymiego aparatu, 
jakim jest adminsiracja państwowa, 
zdarzają się i zdarzać się bedą blędy 
i sporadyczne niedociągnięcia ` jeżeli 
kioś zechce oceniać naszą administra- 
cję z wysokiego kryterjum absolut. 
nej doskonałości, to ma zapewniona 
dlugą karjerę zawodową malkoten- 
LA... 

Odpowiadając zaś na poszczególne 
zarzuty, podniesione w dyskusji. min. 
Pieracki oświadczył w sprawie komfi- 
skat prasowych: 


—, Co do konfiskał, to w cągu ca- 
lego roku 1951 na ogólną ich ilość 
2400, sądy uchyliły zaledwie 177, a 


dopatrzyły sie w nieuchylonych kone 
fiskarach aż 8124 popełnionych dru- 
kiem przestępelw i przekroczeń. lak 
więc za pomocą niewłaściwego uogół 
nienia wysuniętych z racji drobnych 


é lokalnych, usiłuje się przekre 
Ślić zarówno zasługi rządu w zakres 
sie organizacji | usprawnienia admini: 
stracji, jak i poddać w wątpliwość 
uczciwą i ofiarną pracę maszych u- 
rzędników. 


Według zwyczajów sejmowych od- 


powiedź p. ministra Pierackiego na 
interpelację w sprawie konfiskat 
K. Z. powinna nastąpić w terminie 6 


tygodni od daty jej wniesienia. 


ARMJA LIGI NARODÓW 


WEDŁUG PROJEKTU FRANCUSKIEGO. 


Delegacja francuska na konferencję roz- 
brojeniową ogłosiłn projekt wyposażenia 
Ligi Narodów w siłę zbrojną. Projekt ten 
opracowany gruntownie i dostosowany do 
rzeczywistości, przewiduje: 

1) ODDANIE DO DYSPOZYCJI LIGI NA- 
RODÓW LOTNICTWA CYWILNEGO I 
WOJSKOWEGO, 

2) ODDANIE DO DYSPOZYCJI LIGI 
RODÓW PEWNYCH KATEGORYJ MATE- 
RJAŁÓW WOJENNYCH LĄDOWYCH 1 
MORSKICII, 

5) STWORZENIE ARMJI MIĘDZYNARO- 
DOWEJ, 

4) OCHRONĘ LUDNOŚCI CYWILNEJ. 

Obywatele państw, które przyjmą ten pro 
jekt, będą mogli budować i używać jedy- 
nie samolotów nie nadających się do użytku 
wojskowego i nie przekraczających pewne- 
go tonażu. którego wysokość hędzie ozna- 
czonu przez konierencję. Budowanie i uży- 
wanie samolotów, przekraczających ten to- 
naż, należeć będzie do organizacji konty- 
nentalnych, międzykoniynentałnych i mie- 
dzykolonjalnych, znajdujących się pod na- 
dzorem Ligi Narodów. 


Lotnictwo wojskowe podzielone jest w 
projekcie na trzy kategorje. Pierwsza obej- 
muje wielkie samoloty wojskowe o dużym 
rejonie działania, Państwa odstąpia samo- 
loty tej kategorji Lidze Narodów dla stwo- 
rzenia MIĘDZYNARODOWEJ ARMJI LOT- 
NICZEJ, a w przyszłości nie będą budowane 
nowe aparaty tego typu. Liga ureguluje 
sprawę postoju i zorganizuje KOMENDĘ 
MIĘDZYNARODOWEJ ARMJI LOTNICZEJ. 
Druga  kategorja obejmuje SAMOLOTY 
ŚREDNIE, które pozostaną do dyspozycji 
lotnictwa wojskowego poszczególnych kra- 
jów z warunkiem jednak, że państwa zobo- 
wiążą się oddać do dyspozycji Ligi Narodów 
w razie zastosowania art. 16 paktu Ligi. 


Serce króla Władysława IV 


ma spocząć w Gdyni. 


Dnia 29 stycznia r.b. przyjęty został 
przez ks. biskupa Chełmińskiego kon- 
sul p. Napoleon Korzoń, który przed- 
stawił ks. biskupowi projekt, aby od- 
nalezione niedawno w bazylice wileń- 
skiej serce króla Władysława IV prze 
nieść do Gdyni. Był bowiem król 


Władesław ÌV pierwszym w Polsce 


Trzecia kategorja obejmuje SAMOLOTY 
MAŁE, pozostawione całkowicie poszczegól- 
nym państwom. Fonaż poszczególnych ka- 
tegoryj ustalony bylby przez konierencję. 
Następnie projekt przewiduje oddanie do 
dyspozycji Ligi Narodów na tych samych 
warunkach artylerji ciężkiej i wielkich o- 
krętów wojennych o armalach przekracza- 
jących kaliber 205 mm., albo o tonażu po- 
nad 10.000 tonn, jak również łodzi podwod- 
nych o tonażu przekraczającym granicę, 
którą usłali konierencja, 

Dalej projekt przewiduje UTWORZENIE 
MIĘDZYNARODOWEJ POLICJI dla zapo- 
biegania wojnie, Złożyłyby się na nią konty 
genty, wysłane przez poszczególne państwa. 
Francja wyrażą gotowość - oddania do. tej 
policji mieszanej brygady piechoty, lekkiej 
dywizji morskiej i mieszanej grupy lotni- 
czej, Liga Narodów przygolowalaby dowódz: 
two tej policji międzynarodowej, PAŃSTWA 
BYŁYBY ZOBOWIĄZANE PRZYJŚĆ PAŃ- 
STWU NAPADNIĘTEMU Z POMOCĄ Z 
ARMJA W WYSOKOŚCI ZGóRY OKRE- 
ŚLONEJ I POZOSTAJĄCEJ STALE DO DY- 
SPOZYCJI. Francja wyraża gotowość po- 
przeć swoje zobowiązania po () poza Kuro- 
pa brygada piechoty, lekką dywizją morską 
i grupą lotniczą, 2) w Europie dywizją pie- 
choty, dywizją morską i grupa lotniczą, 5) 
w razie gdyby napastnik był. sąsiadem Fran- 
cji oprócz poprzedniego kontyngentu je- 
szcze siłami zbrojnemi. których rozmiary 
bylyby ustalone za każdym razem w poro- 
znmienin z Ligą. 

Projekt przewiduje dalej NOWY REGU- 
LAMIN DŁA OCHRONY LUDNOŚCI CY- 
WILNEJ. ZAKAZ UŻYWANIA NABOJÓW 
ZAWIERAJĄCYCH GAZY TRUJĄCE, MI- 
KROBY I MATERJAŁY PODPALAJĄCE. 
ZAKAZ BOMBARDOWANIA POZA PEWNĄ 
JLOŚCIĄ KILOMETRÓW OD FRONTU 
L T. D. Delegacja francuska przypomina 


monarcha, który docenial ważność 
posadania morza i nosił się z zamia- 
rem zbudowania wielkiej floty wo- 
jennej. Ks. biskup przyrzekl pomysło- 
wi temu. który zrodził się w głowach 
pewnej grupy obywateli naszego wy- 
brzeża. poparcie u właściwych władz 
kościelnych i rzadowych. 


wreszcie, że propozycje te wymagają reali- 
zaeji pewnych zasad politycznych, a więc 
OBOWIĄZKOWEGO ARBITRAŻU, definicji 
napastnika, gwarancji, że decyzja wladz 
rozporządzających siłami zbrojnemi będzie 
SZYBKA. kontroli ograniczenia zbrojeń it.p. 
W końcn projekt francuski oświadcza: 
„KONFERENCJA OBECNA OFIARUJE 
NAJLEPSZĄ OKAZJĘ. JAKA SIĘ NĄDA- 


| RZYŁA OD POCZĄTKU ISTNIENIA LIGI 


NARODÓW DO WYBORU POMIĘDZY LI- 
GĄ NARODÓW, WYPOSAŻONĄ W SIŁĘ 
WYKONAWCZĄ, A LIGĄ NARODóW 
SPARALIŻOWANĄ PRZEZ  NIEPRZEJED. 
NANA S$UWERENNOść PAŃSTWOWĄ, WY 
BÓR FRANCJI JEST DOKONANY. FRAN. 
CJA PROPONUJE INNYM NARODOM, BY 
DOKONAŁY SWEGO“. 

Porjekt francuski nie jest więc, Ściśle bio. 
rac, projektem rozbrojenia, Pozostawia on na 
uboczu beznadziejny niemał spór, kto i o ile 
ma zmniejszyć armję, a całe zagadnienie 
przesuwa na inną plaszczyznę, Chec miano- 
wicie stworzyć międzynarodową silę zbroj. 
ną, klórej brak byl dotąd głównym powa- 
dem nieniności w decyzji Ligi Narodów. Gdy 
bowiem wyrok zwykłego sądu w jakiemś 
mieście może być wykonany przez policję 
a nawet wojsko, to wyroki Ligi Narodów 
były dotąd wykonane tylko w tym wy- 
padku, gdy skazany się na to zgodził. A po- 
nieważ mógł się nie zgodzić i orzeczenie 
Rady Ligi byłoby tylko papierowem, więc 
w przewidywaniu fej trudności orzeczenia 
Ligi Narodów były łagodne i kompromiso- 
we. Projekt francuski dałby Radzie Lig 
silę potrzebną do wymuszenia posłuchu dla 
orzeczeń genewskich. 

Trzeba oczywiście przewidywać, że wyło- 
nią się liczne trudności przy ewentnalnem 
urzeczywistnianin projektu Francji, Niemcy 
będą żądać, by i one mogły ofiarować pew: 
ną ilość samolotów wojskowych. Francja 
się na to nie zgodzi. Skład sztabu, mające. 
go kierować tą armją międzynarodową, hę: 
dzie także przedmiotem zaciętych sporów. 
Każde państwo będzie dążyło do tego, hy 
mieć swego przedstawiciela w tej najwyż- 
szej władzy wojskowej świata. Wreszcie. 
wybór miejsc postoju tej floty lotniczej 
Ligi Narodów może również doprowadzić 
do takich nieporozumień, że projekt nie zo- 
stanie urzeczywistniony. 

Jest to jednak projekt bardzo doniosły 4 
tak szezęśliwie ujęty, że niezawodnie pod- 
trzyma wiarę w możliwość jeśli nie rozbro- 
jenia. to przynajmniej ulrzymania pokoju. 


4. 
WESOŁE 1 SMUTNE. 


>| Kij i | li 


Obok wiadomości o zamachu w 
Klajpedzie, o konferencji rozbrojenio- 
wej zamieszczają pisma obszerne in- 
formacje o olimpjadzie w Lake Pla- 
cid, Międzynarodowy zjazd sportow- 
ców nie jest bynajmniej mmiej gło- 
ény i mniej ważny niż zjazd w Ge- 
newie, Może nawet ważniejszy, sądząc 
z tego, że jeżeli w meczu Zaleski — 
Brüning Niemcy zdobyli więcej pun- 
kitów, to mniej się spotyka z tego po- 
wodu zasmuconych ludzi. niż po klę- 
sce polskiej z Kanadą w meczu ho- 
kejowym (9:0). 

Są między nəmi młodzi ludzie i sta- 
re warjaiy, kiórym taka przegrana 
nieomal łzy z oczu wyciska i chciali- 
by nicudaną grę olimpjadzką pod- 
nieść bodaj nawet do klęski marodo- 
wej. Poprostu wypadałoby  zaprołe- 
stować jak najenargiczniej przeciwko 
nomenklatuwwze sportowej, według któ 
rej kilkunastu młodych i niewatpliwie 
dzielnych mlodzieńców, grających w 
piłkę, nazywa się Polską. która wal- 
czy w Lake Placid. czy gdziemdziej 
z Kanada, z Niemcami. z Węgrami 
ìl t. d. Czyta się więc w pismach Pol- 
ska — Szwecja (1:10). Połska — Ru- 
munja (0:5), Polska — Anstrja (2:7 
it d. Cóż u djabla! jeżeli w Lake 
Placid walozy Polska z Niemcami, to 
któż kochami państwo, i z kim bil się 
pod ae a 

Sport jcsi napewno rozrywką Dar- 
dzo użyteczną dla zdrowia | trzeba do 
miego przywiązywać dużą wagę, jako 
do doskonałego środka wychowawcze- 
go, ale, doprawdy. należy się zastirzedz 
przeciwko temu, aby zawodnej zręcz- 
ności grupy młodzieńców. pełnych o 
ozywiście, jak najlepszych chęci, ale 
'mogących nie mieć szczęścia, bo i od 
niego załeży powodzenie w sporcie — 
powiawzać reprezemacje całego nawo- 
du. Istotnem zadaniem sportu jest roz- 
wijamie siły fizycznej, zręczności, 
odwagi, rycerskości, ale bynajmniej 
mie pobijanje rekordów, nie wykazy- 
wanie przewagi nad przeciwnikiem. 
Niemądira rywalizacja doprowadza do 
zdziezenia obyczajów eporiowych i 
spomt, zamiast podlnosić poziom zdro- 
wołny, doprowadza niejednokrotnie 
do karastroty, kończącej się śmiercią. 

Jeżeli chodzi o olimpjadę, to czyni 
się z niej teren do przeprowadzenia 
zagranicznej propagandy polskiej. 
Wyglądałoby to tak, że gdy polski 
bramkarz pozwoli niemieckiemu ata- 
kowi strzelić bramke, top. min. Zaleski 
ma z tego powodu zmartw enie, gdyż 
opinja zagraniczna wobec widocznej 
przewagi Niemców przechyla się na 
ich stronę i skłonna jest zwrócić im 
korytarz gdański. 

Można mieć dużo szacunku i powa- 
żania do prób usporiowienia ludności, 
można się zapalać do imprez sporto- 
wych, ale trzeba też zachować normę 


w ustosunkowaniu się do napraw- 
de ważnych i do mniej ważnych 
zjarwisk życia politycznego. 


żadnym wypadku za klęski w Lake 
Placid nie może płacić przy gnębie- 
niem cały naród, jakby powinien za 
przegraną np. w Genewie. 

Być może, że przyjdą kiedyś takie 
piękne, arkadyjskie czasy, że olianpja- 
da będzie jedynym umówionym, bez- 
krwawym terenem wałki między ludź 
mi, a jedynym kryzysem spadek tem- 
peratury. Wtedy na czele drużyny 
sportowej stanie prezes rady mimi- 
strów, w ataku minista wojny, a przy 
bramce minister spraw zagranicznych, 
Obok tego ministra, jak zwykle, sta- 
nie bek. 

Narazie jednak mamy dużo więk- 
szych powodów do zmartwień, niż 
przegrane bramki w Lake Placid. 

(Ć.) 
TT ATETT a a YAN EZARZECZRROZNEENEACA 
CIĘŻKA SYTUACJA. 


On. — Rodzice zgodzili się na nasze mal- 
żeństwo? R My - dł ` 
Ona. — Nie, jeszcze nie. Ojciec nie dal 


odpowiedzi, a mama czeka na to, co on po- 
wie, aby z pumktu zaoponować. 


KURACJA. 


— Doktór zalecił ojcu sypianie przy otwar 
tych oknach w celu pozbycia się katamu 
oskrzeli. 

— /astosował się do zlecenia? 

— A jakże! 

— I pozbył się kataru? 

— Niec...! Pozbył się tylko zegarka. 5 zlo- 
vch i 20 grosas, 


„KURJER ZACHODNI 


Środa 10 lutego 1952 roku. 


Szkolne „luzy” składkowe 


plagą rodziców. 


Piszą nam z miasta: 


Szkoła a zwałszcza szkoła średnia 
zaczyna być coraz większym lukeu- 


sem. Nigdy wprawdzie ion przepis 
Konstytucji, który mówi o bezpłat- 
nem nauczaniu, mie był w Polsce sto- 
sowany, jednakże io, co się obecnie 
w naszych szkołach przyjęło, puze- 
kiacza już wszelkie granice. 
Niewiadomo, czemu należy przytpi- 
sać fakt, że im gorzej siç dzieje, im 
większa bieda zagląda ludziom w o- 
czy, tem większa nastaje bezwgzłęd: 
ność w pobieraniu różnych opłat od 
dzieci szkolnych, tem większa rodzi 
się różnorodmość datków. 

I tak np. w przeciętnej szkołe śred- 
niej (państwowej) poza czesnem, które 
wynosi 220 zł. rocznie i jest płatne 
w dwóch ratach półrocznych, istnie- 
ją „dobrowolne” składki do kasy Kół 
rodzicielskich po 3—15 zł. miesięcznie, 
nie licząc wpisu od nowego ucznia, 
który jednorazowo wynosi 30—150 zł. 
Opłaty te, ściągane przez szkoły. idą 


na pomoc dla biednych uczniów, na 
rozbudowę budynków, na pomoce 
szkolne. Wydatkowanie tych 


rodzicielskich. 


powprowadzano nowe składki „do- 
browolne”, jak np. aa upiększenie kla- 
sy (od 1—5 zł. miesięcznie), na fun- 
dusz wycieczkowy i l. p. opłaty ad 
hoc. 

Tego już stanowczo zawiele! 

Gorzej, jeżeli nasi wychowawcy. 
przyzwyczaiwszy się w lepszych cza- 
sach do tworzenia w budżetach rodzi- 
ców wszelakich „luzów“  składko- 
wych. realizują je bezwzględnie, a — 
jak słyszę — w nicktórych szkołach 
nawet w powszechnych, posuwają swą 
gorliwość składkową tak daleko, że 
nawo zatrzymują dzieciom cenzurki 
szkolne, o ile które z nich nie wpłaci 
icrminowo nakazamej „dobrowolnej” 
składki, 

W takich warunkach kształcenie 
dzieci zwłaszcza w szkołach średnich 
staje się wyraźnym luksusem. Opłaty 
i składki w szkołach państwowych 
wynoszą znacznie więcej, niż kosztu- 
je przeciętne wtrzymanie dzieciaka w 
domu, a szkola państwowa kosztuje 
czesto niemniej niż szkoła prywatna. 

A przecież czasy są tak ciężkie, że 


kwot | vi» czas na problematyczne upiększa- 


pozostaje pod kontrola zarządów Kół| nie sal (ARR i tworzenie zapasów 
A t 


Ale oprócz tych, uświęconych do 


pewnego stopnia tradycją, opłat = 


wycieczkowych, gdy trudno sfimamso- 
wać zasadniczą wycieczkę dziecka: z 
domu do szkoły. 


Czy niezapłacenie czesnego 
POZWALA NA ODSYŁANIE UCZNIÓW DO DOMU? 


Mimisierstwo wyznań rel. i 
publ. zainteresowało się obecnie przy- 


krą, a ze stanowiska pedagogicznego 
doniosłą sprawą, 
szkół 
niezapłacenia czesnego. 
snącego kryzysu gospodarczego, wy- 
padki fe coraz częściej się powtarza- 
ją, gdyż szkoły prywatne, opierające 
cał 
stale reagują w ien sposób. 


odsyłania uczniów 
prywatnych do domu w razie 
W miarę ro- 


; swój budżet na tych opłatach. 


Niejednokrotnie mijał dłuższy okres 


czasu, zanim rodzice ucznia mogli ze- 


brać pieniądze na opłaty, skutkiem 


Gzego uczeń opuszczał wiele. godzin 


nauki, co oczywiście było wysoce 


ośw. |szkodłiwe dla jego postępów w nauce. 


Min. ośw., wychodząc ze słusznego 
założenia, że odsyłanie dziecka z po- 
wodu niezapłacenia czesnego, przeczy 
zasadom pedagogiki, wytwarzając w 
ten sposób między niem a nauczycie-. 
lem stosunek mało przyjazny i szko- 
dliwy, poleciło kurotorjom, aby w 
wypadkach zalegania z opłatami, od- 
nośna szkoła nie zawiadamiała bez- 
pośrednio ucznia w kłasie, lecz by wy 
stosowała do rodziców pismo, że o ile 
do pewnego termimu czesne nie będzie 
niszczone, przestali posyłać dziecko 
do szkoły. 


KRONIKA ZAGŁĘBIA. 


KALENDARZYK. 


to: 


Dziś Popielec 
=æ] Jutro M. B. z L. 


Wschód słońca 7 m. 3. 
Sroda Zachód „ 16 m. 38. 


Kinoteatry w Zagłębiu 


dziś wyświetlają: 
SOSNOWIEC 
ZAKŁĘBIE: Noce kaukaskie. 
PALACE: Bezimienni bohaterowie. 
DĄBROWA 
ARS: Światła wielkiego miasta. 
KOMETA: Blędne ognie. 
WANDA: Błękitny Ekspres. 
ZAWIERCIE 


STELLA: X 27. 
ARLEKIN: Bez serc, bez duszy. 


X ZE STRONNICTWA NARODOWE- 
GO. W niedzielę dnia 14 bm. a godz. 16 
popołudniu w Sosnowcu w Domu kato- 
Jickim odbędzie się ogólne roczne zebra- 
mie człouików Stronnictwa, 


X ZASIŁKI DLA STRAŻY POŻAR- 
NYCH. Z powszechnego Zakładu ulbez- 
pieczeń .wzajeranych otrzymały w 19541 r. 
zasiłki następujące straże w powiecie Be- 
dłzmskim: straż miejska w Sosoowou 6 
tys. zł. na samochód strażacki, straż Ko- 
szelew 2 tys. zł. ma sikawłkę motorowa, 
straż fabryka Strem w Strzemiceszycach 
5 tys, zi, ma silkarwikę motorową, straż w 
Ząbkowicach 3 tys. zł. ma: motor i pokry- 
cie remy, straże w Tąpkowicach i Cze- 
ladzi po 150 zł, straże w Golonogu, Ła- 
giszy i Psarach po 550 zł, straż w Bo- 
ltrownikacł: 5 tys. zł, ma sikawkę moto- 
rowa. Fozatem straże w Ujejseu, Niezda- 
rze, Lośniu, Rogoźniku, Błędowie. Sączo- 
wie, lmcznej Babie i Bobrownikach o- 
irzwmały różme relkwiowity Dożamne. 


Teatr miejski 
W SOSNOWCU. 


W czwartek 11 bm. o godz. 8.15 wiecz. 
wesoła farsa p.t. „CO ON ROBI W NOCY?" 
ukaże się po cenach popularnych od 80 gr. 
do 2.60 zł. 

W piątek 12 bm. poraz drugi GRUBE 
RYBY" świetna komedja w 5 aktach M. Ba- 
łuckiego. Ceny popularne. 

W sobotę premjera fascynującego przebo- 
ju p. t. „POCIĄG WIDMO”, ybitne wało- 
ry sceniczne zapewniły tej sztuce powodze- 
nie na wszystkich scenach. — oryginalny hu- 
mor i sensacyjne tło w doskonałej reżyse- 
rji Golaszewskiego, składają się, obok 
koncertowej gry artystów na interesujacą 
całość. 

BOY-ŻELEŃSKI, niezrównany  ilumacz 
dzieł francuskich autorów, wygłosi odezyt 
p.t. „Poeta obwieś", poświęcony nieśmiertel- 
mym utworom Franciszka Villona. Wieczór 
łez i śmiechu zilustruje recytacjami „po- 
cty obwiesia* syn prelegenta Stanisław Że- 
leński, artysta teatru „Ateneum“ w Warsza- 
wie. Odczyt ten odbędzie się w niedzielę 14 
bm. o godz. 6.30 wiecz. 


Teatr Polski w Katowicach 
REPERTUAR 
Środa 10 — „Spódnica: z ga“. 
Piatek 12 AO aż 
Sobota 13 — „Bohaterowie“. 
Niedziela 14 — „Pod gwiaździstą bande- 
rą“; wieczór „Spódniczka czy toga“. 
Wtorek 16 — „Matrykuła 55* 
X OSTATNI WYKŁAD PROF. REYBE- 
KIELA z cyklu o filozofji Nietzschego 
odbedzie się dziś w środę o godz. 19 w 
sali szkoły gospodarstwa domowego przy 
kościółku kolejowym. 
X NOWE ZNACZKI POCZTOWE. W 
zawiązku z przypadającą w roku bieżą- 
cym 200 rocznicę urodzin Waszyngtona, 
Mim. poczt i tel. wydrulkowało 50-groszo- 
we znaczki pocztowe z portretem Puła- 
skiego, Waszyngtona i Kościuszki, Oka- 
zowy egzemplanz tego znaczka zostal 
przestany do Waszyngtonu ma ręce am- 
bażadora R. P. p. Filipowicza, który wrę- 
(czy go p. prezydentowi Hioowerowi. 


Nr. 32. 


CUKIERKI 
KANDYS : 


Ludność Strzemieszyc 
RADZI NAD BUDŻETEM. 


W ub. niedzicłę odbylo się w szkole 
kolejowej w Strzemieszycach zebranie 
giniane w sprawie prełliminarza budżeto- 
wego umimy na 1952-33. Przewodniczył 
wójt p. Gliszwzyński, a rełerował wyko 
nanic budżetu oraz preliiminarz sekretarz 
p. Liberski. Zobranie było bardzo burzli- 
we, gdyz obecni głośno wyrażali swe u- 
wag: i niezadowolenie, oraz skarżąc się 
ma brak szkół, dróg, oświetlenia itp. po 
ruszając bolączki i zarzuty. Wreszcie pa 
ktkugodzinnych debatach  preiminarz 
zaaprobowano. Jest on mniejszy ad bud- 
żetu obecnego o sto tysięcy złotych czyl 
o 27 prot. 


nojaowszą 
zdobyczą w cu- 
kternietwie. 


X WYKAZY MŁODOCIANYCH. Ogio- 
szono rozporządzenie p. minietra pracy 
i opieki społecznej z dmia 24 grudnia r. 
ub. Z tytułu tego rozporządzenia zakłady 
pracy, zafuwdniające młodocianych, obo- 
wiązame są prowadzić wykazy młodocia- 
nych. Wykaz powinien być prowadzony 
w formie książki sznurowej, zawierajją- 
caj 50 folio. Do sznarowawmia i przyłoże- 
na pieczęci lakowej wykaz powimien 
być przedstawiony inspektorowi pracy 
właściwego obwodu, Wykaz miłodocia- 
nych powinien być przechowywany w 
zakładzie pracy i akazywany na żątla- 
nie inspckeji pracy. Zakłady pracy po- 
winny prowadzić apis młodocianych, któ: 
ry będzie wywieszony w zakladzie, w 
miejscu wiidodznem. Spis ten powiśiem 
być utrzymany zawsze w stanie czytel- 
nym, Spis młodocianych powinien zawie 
rać, obok imiemia i nazwiska młodotia- 
nego, oznaczenie początku i końca pra. 
cy, pizerw w pracy i rodzaju pracy. Roz. 
porządzenie wchodzi w życie w miesiąc 
po ogłoszeniu, Z chwilą wejścia w życie 
iego rozporządzenia traci moc ohawiązu. 
jaca rozporządzenie p. mimistra pracy i 
opieki społecznej z dnia 14 grudmia 1924 
r. o wykazach i spisach młodocismych. 
X ZARZĄD KOŁA PCK. W SOSNOW. 
CU zawiadamia wszystkich swych człon- 
ków dożywotnich, homorowych, rzeczy» 
wistych 1 wspierających, iż w dniu 15 
bm. o godz. 19 w lokalu Domu katolic- 
kiego odbędzie się walne zchranie Kola 
z następującym porządkiem dziennym: 
zagajemie i wybór prezydjum walnego 
zebrania z poza zarządu Kola: odczyta. 
nie sprawozdania zarządu; odczytanie 
sprawozdania zarządu Kola fimansowega 
z działalności oraz protokólu komisji re- 
wizyjnej; budżet i program prac na rok 
1952; wybór zarządu Koła; wybór dele. 
gałów na walne zebranie oddziału; wol 
me wnioski. Walne zebranie jest warzne 
przy każdej ilości członków, wobec oze- 
go zarząd Koła prosi usilnie o jakmaj- 
liczniejsze przybycie członków, gdyż ter. 
mia zebrania jest pienwszym i ostatnim, 
tak że odłożenie go jest miemożliwe. 
X REDUKCJE. Kopalnia „Stanisław w 
Gołonogu wypowiedziała pracę 60 ro- 
botnikom. Przyczyną redukcji brak za 
nrówień na węgiel. 
X NOWA PLACÓWKA PRZEMYSŁo. 
WA. W tych dniach zostanie uruchomio- 
my w Strzemieszycach młyn eldktrytzny, 
wybudowany podług nowoczesnych wy- 
megań techniki. Powstanie młyna jest 
dużem udogodnicniem dla miejscowych 
rolników, którzy dotychczas musieli wo- 
zić zboże do odległych młynów. 
X NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. 55-let 
ni Izydor Terski, maszynista kopalm 
„Milowice“, zamieszkały w Milowicach. 
wychodząc onegdaj o godz. 2 m. 5 papo- 
łudniu z ikopalmi uległ mieszezęśliwemiu 
wypadkowi, Mianowicie, po opuszczeniu 
placu kopalmiowego i wyjściu na drogę 
Terski dostał się wskutek własnej mie- 
ostrożności pod przejeżdźające auto cię. 
żarowe Towarzystwa  Sosnowieckiego, 
doznając złamamia prawej nogi i ogól. 
nych abnażeń. Ofiarę wypadku przewie. 
ziono w stamie ciężkim do szpitala Kasy 
chorych. 
X WYŁOWIENIE ZWŁOK TOPIELIC1. 
Onegdaj wyłowiono przypadkowo z Bry- 
micy w Sosnowcu zwłoki jakiejs niezna- 
mej topielicy, W wyniku dochodzenia u- 
stalono. że kobietą ową byla 20-letnia 
Marja Bedlechowicz, zamieszkała w So- 
smowcu przy ul. Piłsudskiego 110. Jak 
się okazało, popełniła ona samobójstwa 
Co skłoniło młodą niewiastę do tak tra- 
ć kdo aa 


rt. Sz. 


Deszcz podatków 


SPADŁ NA ROLNIKÓW 


Niezwykle oburzenie czeladtzian wyż 
wołał prawdziwy deszcz malkazów po- 
dadkowych, jaki w ostatnich dniach 
spadł na glowy miejscowych rolników, 
którzy w jakikolwiekbądź sposób za- 
rabkowali. Nalkazy płatnicze otmzymało 
także wielu furmanów, którzy jeszcze 
przed kilku laty pracowali w magistra- 
ce, dowożąc kamień, piasek, cement 
ex. przy budowie ulic. Wszystkim do- 
piero obecnie wymierzono podatek do- 
chodowy. który niejednokrotnie prze- 
kratza wysokość zarobionej sumy. O- 
blożono również podatkiem  gogpośle, 
które dosiarczały mleko magistratowi, 
na dożywienie dzieci szkolmych. 

W jednym rp. wypadku gosposia dlo- 
starczyła mleka za 90 Zł, obecmie z ty- 
tału tego wymionzono jej podatek 100 zł, 

Niesłychane to zarządzenie władz wy- 
wołało zrozumiałe poruszenie mśród zA- 
jateresowamych, którzy oburzemi cą 
mvłaszcza na komisaryczny magistrat, 
jako domniemanego Fprawcę nakazów 
podarkowych. Rzecz charakterystyczna 
bowiem, że podatek wymierzomo jedy- 
nie tym. którzy zarobili w magistracie 
r te nawet w r. 1927. 

W rozsyłanych jeszcze masowo nalka- 
zach uderza zupełne pominięcie obowią- 
zmjatego prawa, które nie przewiduje 
opodatkowania wytworów producenla 
(w tym wypadku mleka). 

Sprawa fa będzie omawiana na ogól- 
nem Zchramiu rolników. a wedłng zape- 
wmeń kiku zainteresowanych — zaj- 
dzie się przed sądem. 


X USIŁOWANIE SAMOBÓJSTWA. 25- 
letnia Jamina Zarzycka, zamieszkała ma 
kołonji Szmojki w Kazimierzu napila się 
onegdaj w celu samobójczym esencji 
octowej. Zarzycką przewieziono na. ku- 
naoję do szpitala ma kolonji Niemce. 
Przyczymą targnięcia się na życie — brak 
rodków do życia. 


X ZA LEKKOMYŚLNE UŻYCIE BRONI. 

(Mieczysław Skala i Jan Domagala w 
marcu ub. r. paśli owce pod lasem koto- 
wsi Huciska (pow. Zawicroiański). Skała 
zabawiał się w len sposób, że wyskaki- 
wał na drogę biegnącą pod lasem i za- 
czegnał przejeżdżających. W pewnej 
chwiiki Skała wyskoczył i zaczepił pnze- 
jeżdżającą furmankę, zap rzągniętą w je- 
dnego konia i naładowaną workami. Fur- 
manka jechał Józef Skorek z Jaworzni- 
ka (gm. Żarki). Skała zaczął przemawiać 
się 1 Żamtować, Skorek wyjął rewolwer 
z pod worków i strzelił prosto w twarz 
Skale. Kula przebiła policzek i płytko 
wdkrwiła w szyi. Obecnie 24-lelmi Józef 
Skorek zostal dkazamy pnzez Sąd okre- 
gowy na 7 dni aresztu, za lekkemyślme u- 
bęcie broni, 


X ZŁODZIEJ „NA URLOPIE". Ostatnio 
boraz częściej wladze więziennie wypu- 
szczają z więzień oadsiadujących karę 
pizestępców na tak zwame „urlopy“ lub 
też przedterminowo ich zwalniają, ma- 
Skutek przykładnego zachowania się w 
więzieniu. Najczęściej osdbnik taki po 
opuszczeniu więzienia wyłkkonywuje na- 
dal swój fach, kradnąc i rabując, to 
wpadnie mu pod rękę, dokąd nie wpad- 
mie znów w ręce policji i nie powędimu- 
je do miezienia. Omegdaj ujęto w So- 
snoweu jednego z takich osobników, za- 
wodowego złodzieja Jana Podrazę (Śmol- 
na 9), ua gorącym uczynku kradzieży, 
dokonanej w sklepie Frymety Szemikier 
(Nowa 6) Przedterminowo zwomiony 
złodziej powędrował do więzienia. 


X KARAMBOL ULICZNY. Na ul. Woj- 
ciechowkiego w Załężu kolo Katowic 
miało miejsce zderzenie tramwaju z fur- 
mamiką Pawła Ludwidkiego z Dąbrowy. 
(Wskutek mdemzenia furmamka  zosłała 
rozbita. Woźnica i koń wyszli z wypad- 
ku ochronną ręką. 


X KRADZIEŻE W STRZEMIESZY- 
CACH. Onegdajszej nocy nieznani spra- 
wey dokonali dwóch kradzieży w Stnze- 
mieszycach, Ze składu wódek J. Lachu- 
ra (Diuga) skradziono większą ilość spi- 
rytusu i wódek, wartości okolo 1000 gł. 
zaś ze składu A, Griina zabrano kilka 
worków mąki, kaszy i owsa, wartości 
400 zł. Wedtug wszełkiego pramdopodo- 
bieństwa obu kradzieży dokonali jedni 
i ei sami złodzieje. Policia wm. adzi do- 
ehodzenie. 


KONTER ZACHODNI Środa TO lutego 1932 roku, 


W tych dniach komitety pomocy 
bezroboczym w Zagłębiu otrzymały z 
komitetu głównego 95 ton maki żyt- 
miej. Z ilości tej Sosnowiec otrzymal 
35 ton, Dąbrowa i Będzin po 12 i pół 
ton, a gminy wiejskie łącznie z Cze- 
ladzią, 55 ton. Z mąki tej zostanie wy- 
pieczony chleb i rozdamy bezrobo- 
czym. 

Pozatem komitet powiatowy olrzy- 
mał 3 tysiące klg. ryżu. Cukier, któ- 
rego nadesłano 20 tys. klg. w tych 
dmiach zostanie rozdany biednej dzia- 
twie szkolnej. W tym miesiącu będzie 
wydany bezroboczym także węgiel. 


w budynku szkoły 


Przed kilku laty, ma skutek usilnych 
słarań ówczesnych władz miejskich, 
Mimisterstwo oświaty zgodziło się u- 
państwowić miejscowe gimnazjum. 
męskio pod warunkiem, iż miasto wy- 
buduje wlasnym kosztem odpowiedni 
budymek na pomieszczenie gimnazjum, 
Wtedy, oczywista, nikt nie puzyjpusz- 
czał, iż sytuacja gospodarcza ulegnie 
talk szybkiej zmianie na gowsze, to też 
miasto zobowiązanie przyjęło, a ma- 
razie wybudowano wcale dobry budy- 
mek na tymczasową siedzibę gimna- 
zjumn. 

‘Tymczasem z rok na row stosunki 
finansowe zaczęły się pogarszać i w 
obecnych warunkach o wykomamiu 
zolbowiązamia niema mowy. Mimo 
wszystko sprawa zdobycia dla gimna- 
zjum odpowiedniego budymku jest te- 
matem różnorodnych rozważań i ostat 
nio wysunięto projekt ulokowania gim 
nazjum w jednym z gmachów szkoły 
górniczo-hutniczej. “Mianowicie, w 
szkole tej znajduje sie duży dwupię- 


W 


Otrzymaliśmy pismo następujące: 

Jeżeli słyszy się ustawiczne skargi 
i narzekania na Kasę chorych ze stro- 
ny ubezpieczonych, przebywających 
na terenie danej Kasy chorych, to tam 
bardziej pożałowania godni są człon- 
kowie, pracujący w okręgu jadmej z 
Kas chorych, a mieszkający na terc- 
nie innej Kasy. 

W Zagłębia wypadki takie są bardzo 
liczne, tymczasem niewiadomo dlacze- 
go ludzie ci zupełnie nie mogą korzy- 
stać z Kasy chorych, gdyż ubezpieczo- 
ny, pracujący np. w Zagłębiu, a za- 
mieszkały na Górnym Śląsku, musi 
po t. zw. przekaz, uprawniający 
do otmzymania porady czy też pomocy 
lekarskiej w miejscu zamieszkania. 
Zdawaćby się mogło, że taki przekaz 
damy członek powiniem posiadać stale, 
łącznie z książeczką członkowską K. 
Ch. aby wrazie potrzeby mógł bez 
przeszkód | straty czasu olrzymać po- 
moc lekarską, Tymczasem jest ima- 
czej, gdyż przekaz można otrzymać 


Sprytny i przedsiębiorczy Włady- 
sław Ptak (Sosnowiec, Daleka 2), wie- 
dząc, że sąsiad jego Szczepan Pysz 
(Daleka 38) nie zna się na sprawach 
weksiowych, ofiarował się wyegzekwo 
wać mu 5 weksli na sumę 700 zł. od 
Andrzeja i Zotji Wiróbłów. Pysz zgo- 
dził się na propozycję. 

Ptak zaprowadził go do biura pisa- 
nia próśb „Norma“ (ul. Warszawska), 
powiedział, że jest to kancelarja nota. 
rjusza: Dreszera, gdzie weksle zapno- 
testują, lecz trzeba, by je podpisał. 
Pysz wzdragał sie położyć swój pod- 
pis, wobec czego Ptak pozwolii mu 
podpisać się na odwrotnej stronie we- 
sli, zapewniając go, że taki podpis 
mie ma żadnego znaczemia prawną, 


Ptak z wekslem 


posadzony w gniazdku więziennem. 


Chleb, ryż, cukier i węgiel 


dla naszych bezroboczych. 


Wreszcie czynione są staramia w kie 
runku otrzymania pewnego funduszu 
na wydanie bezroboczym zasiłku, w 
postaci kuponów żywnościowych. 

Przy aposolbności znów tnzeba za- 
znaczyć, że podział czy też pæydział 
pieniędzy, zebranych na alesję pomo- 
cy beroboczym jest krzywdzący, bo- 
wiem z terenu naszego powiatu wpły- 
wa daleko więcej pieniedzy, niż wy- 
daje się na pomoc bazrohoczym i w 
tym kierunku komitet powiatowy po- 
winien podjąć energiczna, intarwen- 
cję u władz centralnych. 


Lokal gimnazjum w Dąbrowie 


górniczo-hutniczej. 


wowy budynek, t. zw. pawilon 2, przy 
którym przed dwoma laty ruapoczęto 
budowę dwóch sknzydeł, W związkn 
z rozbudową szkoły górniczo-hutni- 
czej, wspomniany budymek nie jest 
uczelni tej potrzeby i dlatego powstał 
projekt ulokowania w mim  gimma- 
zj um. 

Ministeretwo oświaty przychylnie 
odniosło się do tej komcepcji i wyrazi- 
to zgodę na oddamie budynku dla 
gimnazjum, pod warunkiem, że mia- 
sto wylkończy budowę rozpoczętych 
skrzydeł we wspomnianym pawilonie 
i wykona wszelkie prace przy urzą- 
dzeniu gmachu na siedzibę gimna- 
zjum. 

Podług obliczeń, koszt wymaganych 
pia wyniesie okolo 300 tys. zł. i jeże- 
iby miastu udało się otrzymać po- 
życzkę na ten cel, projekt możmaby 
w roku bieżącym zrealizować, 

Obecnie sprawa ta jest przedmiotem 
marad i rozważań i wkrótce będą o- 
stałaczmie wiadome jej dalsze losy. 


sprawie przekazów K. Ch. 


dla zamieszkałych gdzieindziej. 


tylko wrazie choroby i dowód tem 
ważny jest wciągu miesiąca. 
Możeby władze K. Ch. zechciały wy 


jaśnić, w jaki sposób chorzy, leżący 
w łóżku w Katowicach lub Królew- 


skiej Hucie, ma otnzymać przekaz w 
sosnowieckiej K. Ch. względnie kogo i 
w jakie upoważnienie zaopatrzonego 
należy wysłać do Sosnowca, celem o- 
twzymania  wapomniamcgo przekazu. 
Pozatem niepozbawioną humoru jest 
okoliczność, że stavania o uzyskamie 
przekazu trwają od 2 do 5 tygodni, a 
ważny jest on tylko na miesiąc, czyli 
że jeden z członków rodziny ubezpie- 
czonego powinien stale wycierać Ścia- 
ny K. Cb. celem zdobycia uprawnione 
go przekazu. 

Czy za tego rodzaju „pomoc“ płaci 
się przymusowo ogromne sumy i Gzy 
mię byłoby przyzwoiciej, gdyby wła- 
dze K. Ch. otwarcie powiedziały, że 
członkowie mają obowiązek tylko o- 
płacać składki, natomiast nie mogą ni- 
czego żądać od K. Ch. 


wobec czego weksle zostały podpisa- 
ne. 
Uzyskawszy w ten sposób weksle, 
Piak naprawdę je zaprotestował, uzy- 
ska! klauzulę i wystąpił z egzekucją 
przeciwko Wróblom. Na skutek skargi 
Pysza zostało wszczęte dochodzenie i 
śledztwo i Ptak zostal złapany na o- 


szustwie. 

Wczoraj 25-letni Władysław Pitak 
zasadi na ławieoskarżonych Sądu o- 
kręgowego. Wobec miezbiłych dowo- 
dów winy Sąd skazał go na 18 miesię- 
cy więziemia, zamieniającego dom po- 
prawy, z pozbawieniem praw. 

Ptaka po ogłoszeniu wyroku zam- 
knięto w więzieniu w Bedzinie. 


(EHROŃCIE WASZE OCZY 


"WASZ NAICENNIEJSZY SKARB 
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NA EKRANIE. 
BEZIMIENNI BOHATEROWIE. 


Bywalcy kina „Palage“ b. miło npe- 
dzili wieczór na przedstawieniu propa- 
gandowego dźwiękkowca polskiego pt 
„Bezimienni bohaterowie”. Propaganda 
twandej służby maszej policji zjawiła się 
Ibandzo na czasie. 

Mimo że o tem trudno zapomnieć, z 
przyjemnością patrzy się i słucha popu- 
larmych artystów (Bogda, Bodo, Jaracz 
Pogonzelsłka, Brodzisz) w sztuce opartej 
ua motywach kryminalnej reżyserii, któ- 
ra w palkkim przekładzie wypadła zae 
dłowalniająco. 

ŚWIATŁA WIELKIEGO MIASTA. 

W głośnym tym filmie, wyświetlamym 
na ekranie kina „Ars“ w Dąbrowie, wy- 
stępuje Charlie Chaplin i to wystanczy, 
by amatorzy filmu spieszyli tam tłumnie, 
by nasycić się coctadlem, w którym ko- 
mizm rozpływa się w liryźmie, zabarwio= 
ny sentencją i powagą. Wysoki artyzm 
gry Chaplina jest narazie w świecie e- 
kramu jedyny w swoim rodzaju, nie też 
dziwnego, że kino „Ars“ zasłużyło sobie 
na wdzięczność za to, że dało możmość 
mieszkańcom Zagłębia zobaczenia maje 
nowszego fllmu Chaplina. 


Napad rabunkowy 
CZY SYMULACJA? 


Jamkiel Boruchowicz, zamieszkały na 
kolonji Niemce, przyszedł onegdaj ma 
posterunek policji i z niczwyłklem prze- 
jęccem opowiedział dyżurnemu poliiejan= 
towi o zuchwałym napadzie  rabuniko- 
wy, jakiego dokonało na niego trzech 
uiezmiwych mu osobników. 

Według opowiadamia Jankla, napad 
miał miejsce tegoż dnia o godz. 10 ramo 
na drodze między Dąbrową a Zagórzem, 
gdy wracał z Dąbrowy na Niemce. W. 
pewnej chwili obstąpiło go trzech osob- 
ników, z których dwaj byli rzekomo u- 
zbmojeni w rewolwery i zażądali wydania 
pieniędzy. Napastnicy zabrali steroryzo- 
wanemu Bomchowiczowi 12 zl, poczem, 
grożąc mu rewolwerami, zbiegłi, 

imo tak szczegółowego opisamia 
groźnego napadu przez Boruchowicza, 
poiicja nie dowierza mu zbytnio i posą: 
iza go o symulację. 

Prowadzone dochodzenie wykaże Zas 
pewme, czy rzeczywiście miał! miejsce 
napad, czy też Boruchowiez ma bujną 
wyobraźnię. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 

P. B. C. w Grodźcu: O potrzebne im- 
formacje należy się zwrócić do Kurato: 
rjum w Krakowie. 

P. Wac.iak w Kazimierzu: Artykul 
jako mienadający się do druku, poszedł 
do kosza. 


IATE E RRON 
Kącik humorystyczny. 
MUZYKALNE GOSPOSIE, 

— Paszłeciki są znakomite! Czy przepis 

ten masz z książki? 

„— Nie, z opery. Ta pani, która wczoraj 

siedziała przed nami, dyktowała go swej 

sąsiadce. 
OSZCZĘDNOŚĆ PRZEDEWSZYSTKIEM. 


Fryzjer (do zgłaszającego się pomocnika): 
„Ale latem płacę mniej niż zimą, bo praca 
jest lżejsza”. 

— Przecież latem tak samo ludziom ro- 
suą włosy, panie szefie. 

— Ale latem nie potrzebuje pan gościom 
podawać płaszczów. 

NAIWNOŚĆ. 

Pewne towarzystwo ubezpieczyło na ży- 
cie niejakiego Alojzego ŻZalewajskiego z 
Psiej Wólki. Premje ubezpieczeniowe wpły- 
wały przez kilka lat bardzo punktualnie. 
Od pewnego czasu jednak przestały nadeho- 
dzić. Na list upominający towarzystwo otrzy 
mało odpowiedź następującej treści: 

„Szanowni Panowie! Proszę mi wybaczyć, 
że nie płacę dalej za Alojzego Zalewajskie. 
go lecz. zmarł on już w maju. Z uszanowa- 
niem Katarzyna Żalewajska”. 


ZNAWCA. 

Wywiadowca aresztował niebezpiecznega 
opryszka, 

Jak go pan poznał? Był przecież przebra- 
my za kohietę?ż 

— Właśnie dlatego. Był dobrze przebrany, 
ale gdy przechodził obok okna wystawowe. 
go modniarki, ani okiem tam nie spojrzał, 
Jaco żadna kabiaia nie anobi 


6. 


Kronika Zawiercia. 


x ŻE ZWIAZKU HALLERCZYKÓW. 
Staraniem Zwiazku hallerczyków w Za- 
wiezcin odbyła się w ub. niedziełę w sali 
Domu ludowego akademja z udzialem 
iemnych przedstawicieli różnych organi- 
tacyj społecznych i chorągwi Związku 
jałlorczyków calego Zagłębia, Akade- 
IMĘ zagail prezes chorągwi miejscowej 
dr. Cudny. poczem wygloszowo szereg 
przemówień. a następnie prezes placów- 
ko ow Będzinie p. Sztajner  udekorował 
odznaką Zwiazku mieczami sztandar 
wiejscowcgo Sokola, oraz p. mgit. Panier- 
hińskiego. znanego działacea społeczne- 
go. Na zakończenie udegrane zoślaty pod 
a p. Stypkowakiego dwie sztucz- 
zowicy pod Warszawą” i „W 
jetch Sybiru”, a po przedstawieniu od- 
by! się ram. 


as którego spłouą! dom drew 
kołasy Piotra i stodola Józefa 
czyńskiego, Straty wynoszą około 
2009 zł, Pożar powstał wskułak wadli- 
wej budowy komina w domu Kolasa Pio- 
Iwa. który wymurował go w zimie w Cza- 
Fie w elkich mrozów. 
x ARESZFOWANIE MŁODOCIANEGO 
ZŁODZIEJA. Onegdaj z a! 

ny dwunastoletni chłopiec. nieje 
Iyna Bronisław (Chemiczna 7) 
na gorącym uczynku 


złapany 
kradzicży kury 
jedlnej z sasiadej. Skradztoną kurę zdą- 
żył sprzedać pewnej pastrce żydówee, 


a za nzyskane pieniądze kupił sobie 
pączków. Kure parerce odebramo i spisa- 
no odpowiedni protokół. Młodoatamy zło- 
dziej podejrzany jest o kradzież kilku- 
dziestęciu kur, które od dłuższego czasu 
gmęly mieszkańcom ul. Chemicznej i 
Zielomej. Rodzice Patyny podobno są 
bardzo uczoiwi hrdzie, lecz z mlodocia- 
nym „wyrodkiem* nie mogą sobie dać 
w żaden sposób rady. 

X KOŁEM W GŁOWĘ. Onegdaj na ram- 
pie na stacji kolejowej w Myszkowie w 
ezasie wyładowywania węgla z wagonów 
wynikła kłótnia między 2t-leinim Amto- 
nim Ludwikiem i gospodarzem z pobli- 
śkriej wei Połonja 46-letnim Konstantym 
Kotowiczem. Kłótmia doprowadziła do 
ręlkoczynów i w pewnej chwili Ludwik 
chwycił dębowego kola i wyrżnął mim 
w głowę Kotowicza, któremu wskutek u- 
tłerzemia pękła czaszka. Pobiiega Koto- 
wicza przewieziono na kurację do szpi- 
tala Kasy chorych w Zawierciu, zaś Lud- 
wika osadzono w areszcie w Myszkowie. 


Kronika Olkuska. 


. 9 r . 
Wiejscy komuniści. 
W tych dniach na drzewach przydłroż- 

mych we wsi Głanów, gm. Jangrot, roz- 
lepitono ulotki komunistyczne z uznamiem 
dla Lenina i zachwałające stosumki w 
bolszewji. Okazalo się, że sprawcą napi- 
sania ulotek i rozlepiemia byt t8-letni 
Władysław Porębski z Glanowa za na- 
mową Władysława Gąsiora z tej samej 
wioski, który rozpoczął w ten sposób 
kroki do zowgamizowamia w rodzinnej 
wsi komunistycznych komórek, Obydwaj 
powędrowali do więzienia w Mysłowi- 
cach, 


X TOW. SPIBWACZE „HEJNAŁ“ przy- 
gotawuje się obetnie do urządzenia wła- 
snego koncertu w pierwszej, względnie 
w drugiej połowie kwietnia rb. Program 
przewiduje wyłącznie polskie pieśni lu- 
dowe. Prelelkcję pt. „Czar pieśni pol- 
skiej” przed samym koncertem wygłosi 
prot. P. Kolacz, dawny dyrygent „Hej- 
nalu”, Koncert ten z uwagi na popular- 
ność „klejnału* wzbudza duże zaintere- 
sowanie w Olkuszu i okolicy. 


X OSTATNIE ZABAWY KARNAWA- 
ŁOWE. W ub. sobotę w Olkuszu najle- 
piej udały się dwie zabawy, mianowicie 
nauczycielska w Resursie i Związku pod- 
oficerów rezerwy w sali p. Bobrzeckie- 
go. Ta ostatnia. ezezególmiej zasługuje na 
wyróżnienie z uwagi na efektowną de- 
korację sali. Oprócz czterech wielkich 
itraży po rogach sali z emblematami 
Związku. piękne ognie rzucał na salę du- 
ży reflektor. speejalnie sprowadzony na 
zabawę. Królową bałm na tej zabawie z0- 
stala p. Bamankiewiczowa, żoua prezesa 
Związku podoficerów rezerwy w Olku- 
szu. Pozatem zabawy karnawałowe od- 
były sie w Sławkowie (Zwiazek nadofi- 


53.924.542 tys. zl. w roku 1929 


„KURJER ZACHODNI środa 10 lutego 1952 roku. 


cerów rezerw 5), w Wolbromiu i w Oj-|<law Niemczyk. pochodzący z W iteraco- 
cowie (Tow. „Sokół z Krakowa). wa, gm. Bolesław. Denat ostatnio służył 
X FRUP W LESIE, Wczoraj w godzi- | u leśniczego w Sławkowie i jak opowia- 
nach rannych pozbawił się życa przez| dają, cierpiał na jakąś chorobę. Życia 
powieszenie na dizewie w lesie obok | mial się pozbawić celowo. 


J 


Miedawy pol Slawkowem 18-letn. Stami- 


PRZED WYDOBYCIEM ŁODZI „M 2“. 


Z okrętu angielskiego „Tedworth* dokonano pomyślnego wywiadu nurków w głebinie 
morza. gdzie leży zatopiona łódź podwodna „M 2% w miejscu, oznaczonem chorągiewką. 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


Handel polski z poszczególnemi krajami. 
Według danych GUS, 


ogólny obrót | proc.), Stany Zjeduoczone 12.654 i zale- 


hamdlu zagramwicznego Polski w r. 1951] dwie 0.7 proc. (34.909 i 0.9 proc.), Szwaj- 
wymosił 5.340.973 tysięcy zl. (eksport | carja 35.024 | 2.9 proc. (51.786 i 2.1 proc.), 


1.878.782 tys, a imponi 1.462.245 lys. zl.), 
wobec 4.679.217 tys. w r. 1950 (eksport 
2.450.244 tys, import 2.240.975 tys.), a 
(eksport 


Węgry 26.836 i 14 proc. 
Włochy 56.200 i 1.9 proc. 
proc.). 

W imporcie utrzymują się wciąż je- 


(56.382 i 15), 
(51.391 i 15 


SZCZE 


2.813.560 tys., import 5.110.982 tys.). 
Podczas, gdy w roku 1930 w wywozie 
naszym staly na pierwszem miejscu je- 
ezeze N.emty. kłóre zakupiły u mas to- 
waru za 626.627 tys. czyli 25.8 proc. ca- 
łego eksportu polskiego, to w r. 1951 
mie jsce to, wskutek dużego wzrostu eks- 
portu maszcj konfekcji, bekonów i we- 
diiu zajęsa Anglja (wraz z Irlandja), któ- 
ra edebrala towaru za 518.528 tys. zł, 
Gzyji 17. proc. calego eksportu (w r. 1930 
— 294.381 tys. i 12.1 proc.) i zepełwnęla 


na pierwszem miejscu Niemcy, 
skąd sprowadziliśmy w r. 1981 towarów 
ua 359.325 tys. zł, czyli 24.6 proc. masze- 
go importu, wobec 605.155 tys, i 27 proc. 
iw r. 1950. Drugie miejsce ze względu na 
duży import surowców włókienniczych 
zajmują Stany Zjednoczone — 154.984 
tys. zł. i 10.6 proc. importu (W r. 1930 — 
270.821 tys. i 12.4 proc., na trzeciem miej 
scu stoi Francja — 109.725 tys. i 7.5 proc. 
(w r. 1950 — 151.069 tys. i 6.7 proc.), na 
cawartem Amglja wraz z lrlandją — 


104.592 tys. i 7.1 proc. (177.876 tys. i 1,9 
jproc.), na piątem Czechosłowacja 100.244 
tys, i 6.8 proc. (169.515 tys. i 7.3 proc.). 
ma szóstem Szwajcarja — 90.4ł9 tys. i 
5,5 proc. (83.345 tys. i 3.8 proc.), na siód- 


Niemcy. na drugie miejsce (515.218 tys. 
zł i 16,8 proc. calego eksportu). Trzecie 
miejsce w naszym eksporcie w r. 1951 za- 
jela Austrja — 174699 tys. i 9.5 proc. 
(Ww r. 1980 — 227.119 tys, i 9.5 prac.) 
ciwarte Czechosłowacja — 143.867 tys. 
i 7.7 proc. (w r. 1950 — 216.387 lye. i 8.9 
proc.), piąte ZSRR. — 125.257 tys. i 6.7 
proc. (128.965 tys. i 5.5 proc.) szóste Fram 
cja — 105.558 tys. i 5.5 prot, (75.178 tys. 
i 5.1 proc.), siódme Szwecja — 91.052 tys. 
i 4.8 proc, (111.089 tys. i 4.6 proc.), ósme 
Damja — 76.897 tys. i 4.1 proc. (121.588 
tys. i 5 proc). 

Bksport do innych państw przedsta- 
wiał sie w tys. złoiych nasiępująco (w 
nawiasie cyfry w. T980 r.): Argentyna 
5.470 i 05 proc. (8.515 i 0.5 proc.), Arusibna- 
lja 115 (214), Belgja 66.719 i 5.6 proc. 
(62.126 i 2.6 proc), Brazylja 1.479 i 01 
proc. (2.599 i 0.1 proc.), Holandja 68.287 
i 3.6 proc. (82.642 i 3.4 proc.), Indije Bry- 
tyjslkie 4.478 i 0.2 proc. (8.151 i 0.5 proc.), 
Łotwa 30.498 i 1.6 proc. (67.526 i 2.8 proc) 
Rumunja 50.871 i 1,6 proc. (50.850 i 2.1 


Kronika gospodarcza. 


MOŻLIWOŚCI EKSPORTU WŁÓKIENNI- 
CZEGO DO CHIN. W ostatnich dniach kil- 
ka fabryk wielkiego przemysłu włókienni- 
czego w Łodzi otrzymało konkretne oferty 
z szeregu wielkich domów eksportowych w 
Hamburgu na wywóz znacznych ilości ma- 
nufaktury na Daleki Wschód. Oferty, obej- 
mmjące finansowanie eksportu włókiennicze 
go do Chin, idą w kierunku zakontraktowa- 
nia znaczniejszych partyj manufaktury. 
wysłanej na wspólne ryzyko. Akoja ta po- 
zostaje w związku z bojkotem towarów ja- 
pońskich w Chinach i stwarza poważne 
możliwości dla polskiego eksportu włókien. 
niczego., Przemysł włókienniczy zajął na- 
razie stanowisko wyczekujące, gdyż ryzyko 
finansowania eksportu w obecnej sytuacji 
politycznej na Dalekim Wschodzie, mawet 
przy wspólnym wysiłku przemysłu łódzkie- 
go i domów hkamburskich, jest bardzo po- 
ważme. 

RUCH EMIGRACYJNY W POLSCE W 
ROKU 1951. Według ostatnich danych. opra- 
cowanych przez Główny Urząd Siatystycz- 
ny, w ciągu roku 1951 wyemigrowało z Pol-| | A ! Ly 7 
ski ogółem 76.000 osób, w tem 6429 do|nie zwrócono uwagę publiczności w prasie 
krajów euraneiskich. oraz 11.771 da kraiów | polskiej nrzv nabvwaniw rubli złotych To- 


(127.450 tys. i 5.7 proc.). 

Przywóz z innych państw przedstawiał 
się w tys. zlotych następująco (w nawia- 
se cyfry z 1950 r.): Argentyna 26516 
i 1.8 proc, (24.928 i 1.1 proc.), Awstralja 
58.825 i 2.5 proc, (42.743 i 1.9 proc.),) Bel- 
gja 46.156 i 5.2 proc. (55.245 i 2.5 proe.), 
Brazylja 18.928 i 1.4 proc. (21.400 i 0.9 
proc.), Danja 14.609 i 11 proc. (29.8811 
15.1 prot). ZSSR. 36.058 i 25 prac. 
(7.804 1 3.5 proc), Indje Brytyjskie 
18.701 i 5.5 proc. (64.789 i 29 proc.), Lot- 
wa 564 i 0.2 proc. (6.476 i 0.5 proc.), Ru- 
munja 13.3526 i 0.9 proc. (21.805 i 1.5 proc) 
Nawecja 28.990 i 2.0 proc. (40.922 i 1.8 
proc), Węgry 11.205 i 0.8 proc. (21.906 i 
1 proc.), Włochy 50.480 i 5.4 proc. (70.225 
i 5.1 proc), ZSSR. 86.058 i 2.25 proc. 
(45,781 i 2 proc.). 


pozaenropejskich Z pośród wychodźców. 
którzy wyjechali do krajów Europy, do 
Francji wyemigrowało 28.592 osób, do Nic- 
miec 32502, oraz do innych krajów 35 
osób. Do krajów pozaenropejskich wyemi- 
growało: 1.355 wychodźców do Stanów Zjed 
moczonych A. P.. 1526 do Kanady. 4.424 do 
Argentyny. 111 do Brazylji, 1,285 do Uru- 
gwaju, 454 do innych krajów Ameryki. 
1.555 do Palestyny araz 505 do innych kra- 
jów pozaeuropejskich. W tymsamym okre- 
sie rocznym powróciło do Polski ogółem 
87.678 wychodźców, w tem 90.455 z krajów 
europejs a 
śjskic . Z krajów Europy powróciło do 
z Niemiec, oraz 8592 osób z innych państw. 
Z pośród emigrantów, którzy powrócili 4. 
Połski z 
przybyło ze Stanów Zjednoczonych A. P. 
2.526 z Kanady, 2.365 z Argentyny, 1351 z Bra 
zylji 4 z Urugwaju, 2 z innych krajów 
Ameryki, 191 z Palestyny, oraz 1.160 osób 
z innych krajów pozaeuropejskich. 


mem Austnja — 74.905 tys. i 54 proc.|Lekcja j 


ich. oraz 7.225 z krajów pozaeuro- |$ 


ołski: 26.174 emigrantów z Francji, 45.687 


krajów  pozaeuropejskich, 1.024 | 


Nr 32. 


syjskich Już przed 5 laty głośno mówiona 
w Warszawie, że ruble złote dawne carskie 
są bite dalej przez Sowiety. oczywiście z 
gorszego zlota. a nawet tylko grubo pazła- 
cane. te ostatnie puszczane w obieg przez 
prywatnych falszerzy. Należy jednak zwró- 
cić uwagę jeszcze na jedno fałszerstwo zna- 
ne szczególnie w kolach zlolników. którcgc 
ofiarą padlo wiele osób. Oto na krawędz 
złotego rubla wywiercane są otwory bardzo 
precczyjnie i dla laika niedostrzegalne, któ. 
re to otwory zasklepiane są cienkim plasier- 
kiem złoła, Zloto zaś z wywierconego otwor- 


kn, chowa sobie odnośny falszerz, dziurkę 
zaś zalewa jakimś metalem, tanim. odpo- 


wiadającym wadze złola, a czasem zwyklą 
cyny lub olowiem. Rubel taki traci na war- 
tości do 50 proe. Takich rubli preparowa- 
nych krąży mnóstwo. Należy iedv bardza 
być ostrożnym w zakupnie rubla złotego. 
który bardzo często okazuje się najgorsza 
i całkowicie poronioną lokata. 

ZYSKI FORDA SPADŁY. Doncszą z No- 
wego Jorku, że czysty zysk Ford Motor 
Comp. za rok 1951 wynosi zaledwie 1 milj. 
«lol. wobec 44 milj. dol, w roku 1950,.a 82 
miłj. dol. w roku 1929, 


Z giełdy warszawskiej. 
CEDUŁA Z DNIA 9.2. 

AKCJE; Bank Polsk: 99.00. Lilpop 15.75 

PAPIERY PAŃSTWOWE: 5 proc. poż. 
budowlana 51.50. 4 proc. poż. inwestyc. 
85.00, 5 proc. poź. konwcasyjna 40,25. 6 
proc. poż. dolarowa 58.50. 4 proc. poź, 
dolarowa 44.50, 7 proc. poż. stabilizacyj. 
na 54,00, 4 i pól proc, Ziem. Kred. 41,00, 


DEWIZY: Gdańsk 173.70. Londym 50.7 
—50.80, Nowy Jork 8.916, Nowy Jork 
bel 8.921, Paryż 55.12, Praga 26.41, Szwajj 
carja 174417, Marka niem. wieofiejalnie 
211,85, dolar pryw. 8.90. 


POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 


Żyło cena orjent. 22,75-—28,25, Pezeni- 
ca cena orjent. 25.15—24.50. Jęczmień 
przemiałowy 19.25—20.25, Jęczmień bro- 
warowy £3.00—24.00, Owies 19.50—20.00, 
Mąka żylna 3450—35.50, Mąka pszenna 
56.50— 85.50, Ospa żytnia 14.50—15.00, O- 
spa pszenna 14.00—15.00, Ospa pszemna 
gruba 15.00—16.00, Rzepak 52.00—38.00. 
Gorczyca 55,00—40.00, 
25.00—27,00, Groch Wolgiera 50,00—35.00, 
Peluszka 21.00—283.00. 


PROGRAM RAD JOWY 


KATOWICE, 
ŚRRODA 10 LUTEGO 1932 R, 


1158 — Sygnał czasu, hejnał z Wieży Ma- 
rjackiej, 1240 — Koncert z płyt gramolo- 
nowych. 1510 — Komunikat meteorologicz- 
ny. 15.15 — Komunikat gospodarczy. 15.05 
Koncert z plyt gramofonowych. 13.45 — 
Różne bajeczki opowie dzieciom Ciocia He- 
la, ż6, 00 -= zy i 

gramofonowych. 1 
Jenna w dnin swego święta 
kowski. 16.40 — Sk 


Groch Wiktorja 


c (Linguaphone). 
1710 — cgendy wileńskie" 


wygl. d 


z zem zajmuje się mechanika 
1950 — Komunikaty Związku 
polskiej. 20.00 — Ieljeton p.t. 
„Djabelski eliksir Hofimana i Webera 


siega. Robert 
b) Karnawal 
i — Marja 
— frgm. 2 


Scena droś 


pow. „Bog i Ba 2150 — Koncern 
kompozytorski feliksa Nowowiejskiego, 
2255 — Komunikat mceieorologiczny. 22.45 


Intermezzo muzyczne, 25.00 — Skrzynka 
pocztowa w języku francuskim. 


Nowy aparat nurkowy, który po raz pierw- 


FAŁSZERSTWA RUBLI ZŁOTYCH. Słusz- | Szy znajdzie zastosowanie przy wydobywaniu 


łodzi nodwodnei „M 2%. 


Si. Te. 


„KURITR ŻACHODNY 


Sroda TD lutego 1952 roku. 


Z ealej Polski. 


ECHA ZAJŚĆ UNIWERSYTECKICH, 


Semai politechniki warszawskiej o- 
głosił wyrok w sprawie studenta, żyda 
Lejzora Tlusiego, oskarżonego o Dra- 
nie udzialu w za jściach listopadowych 
Tłusty wdari się na sale wykładowa 
Uniwcrsyłciu warszawskiego i pod- 
czas trwania wykładu rozczucał ulot 
ki o ireści podburzaj Senat wyda 
hi Tłustego z polit ki na przeciąg 
jednego roku. Za udział w zajściach 
senat uchwalił udzielić nagany suro- 
wej 15 studentom politechniki, naga- 
ny zwyklej 52 studentom. 31 studen- 
tów 1wiewinirtono, 


adl 


e 


çl 
dowych podpisaly osdczwę p 
ka terorowi żydowskiemu. Sad w- 
wersytocki udzielił prezesom tych or- 
ganizacyj nagany dzickańskivj. 


$. P, JERZY KONARSKI. 


Po długiej chorobie zmarł onegdaj 
$p. Jerzy Konarski,  wspólredaktor 
„Gazety Handlowej”. Urodził się w 
r. 1894 we Lwowie, gdzie wkończył 
sakołę średnią, a polem wydział filo- 
zoficzny. Gdy przed 20 laty pod re- 
dakcją Rogera Battaglji powstała we 
Lwowie „Gazeta Poranna” i „Wieczow 
na”, szybko zajął stanowisko zast. xc- 
dakora naczelncgo i pozostawał na 
miem do r. 1928. Polem zoslal zaanga- 
żowamy do Warszawy, a  ostain:o 
przeszedł do „Gazety Handlowej”. 
Zmarły byl synem znanego polonisty 
Franciszka Konarskiego, badacza dzieł 
Mickiewicza i 1łumacza Arystolancsa. 


SPRAWA O ZABURZENIA 
W PARUSZOWCU, 


Sędzia śledczy, prowadzący sprawę 
14 robotników z Paruszowca (pod 
Rybnikiem), oskarżonych o spowodo- 
wanie zaburzeń bozroboczych w dmu 
21 stycznia, skierował sprawę do są- 
du zwykłego. 


KOMISARZ. POLICJI 
KRZY WOPRZYSIĘZCĄ. 


Jak pisaliśmy w swoim czasie, w 
związku ze sprawą o zajścia uliczne 
w Trzemesznie podniesiono przeciwko 
kom. P.P. Kamicuieckiemu zarzut krzy 
woaprzysięstwa. Kom. Kaminieki uczuł 
się obrażony zamieszczeniem tego fa- 
kiu na łamach „Dziennika Kujawskie 
go” i redakcję zaskarżył, Rozprawę 
wówczas przegrał, Wobec iego odwo- 
lal się do wyższej instancji — przed- 
stawiając równocześnie skargę prze 
ciwko świadkom obrony o krzywo- 
przysięsiwo. Onegdaj sprawa ta zna- 
lazla się powtórnie przed Sądem okarę- 
gowym w Inowrocławiu i zakończy- 
a się niezwykle przykro dla kom, 
Kamienieckiego. Wszyscy bowiem 
świadkowie zeznali dla niego nieko- 
rzysinic. Prokurator nie stawiał żad- 
nego wniosku co do ukarania oskar- 


: JOSEPH GOLLOMB. 


żonych. Sąd wydał wyrok uwalnia- 
jący oskarżonych od winy i kary — 
podając w motywach, że kom. Kamie- 
niecki rzeczywiście przytrzymał pew 


nego osobnika w Trzemesznie — a na 
jako zuprzysię- 


rozprawie zeznając, 
żony — faktu tego się wyparl. 


Stacja w Koenigswus 


erhausen otrzymała olbrzymie b. akustyczne studjo do użytku. 


Alchemik czy szarlatan? 


Przed rozstrzygnięciem 


Sądy paryskic mają rozsłrzyguąć, 
czy Dunikowski jest pospolitym szar- 
latanem i naciągaczem, czy też rodza- 
jem średniowiecznego alchemika, któ- 
ry z dobrą wiarą operuje jakimś ma- 
to prawdopodobnym wynalazkiem. 
Jego przeszłość wskazywałaby raczej 
na pierwszą ewentualność, Podobno 
wcale nie jest inżynierem, choć sobie 
icu tytuł przywłaszcza, nie ukończył 
żadnego wyższego zakładu i już we 
Lwowie dał się poznać jako fanta- 
slyczny wynalazca, który wyszuki- 
wał ludzi łatwowiernych, aby wydo- 
być od nich fundusze na rzekome ba- 
dania, nigdy nie ukończone. 

Gdy Lwów został dostatecznie wy- 
zyskamy, przeniósł się na szerażą arci 
nę, do Irancji, gdzie również znalazł 
zamożme jednostki, od których uzy- 
skał znaczne pieniężne zasiłki na „zro- 
bienie złota”. Gdy jednak doświadcze 
nia trwały zbyt A. a złoto się mie 
pojawiało, ludzie tórzy Dunikow-. 
skiego finansowali, wnieśli doniesie- 
nie do sądu, Teraz Dunikowski prze- 
prowadza swoje doświadczenia pod ści 
słą kontrolą on a od ich o- 
rzeczenia zależy jogo dalszy los. 

Dunikowski jest suchotnikiem i o- 
prócz tego cierpi na chorobę Polta 
(skrzywienie kręgosłupa); ma żonę i 
czworo dzieci, i jak dotąd. nie zboga- 
cil się swym wymalazkiem Przed sędzią 
śledczym obstaje uporczywie przy 
swojem twierdzeniu, że za pomocą 
specjalnie skonstruowanej maszyny i 
tajemniczych promieni Z., może wy- 
twarzać złoto z kwareu i piasku. Po- 
zwolono mu zatem prezprowadzić do. 


wzbronieny,| Och, kiedy? 


Galt wstał, dał Wyskuobkowi 


sprawy Dunikowskiege. 


świadczenia wobęc rzeczoznawców, 
sedziego i imspektorów  palicyjnych, 
Przy trzeciej próbie znaleziono pod 
mikroskopem maleńkie bryłki złota. 
Fachowcy jednak twierdzą, że bardzo 
wiele minerałów zawiera złoto, które 
może z nich być wydzielone, ale ta o- 
peracja jest zbyt kosztowna. Nalu- 
miast Dunikowski utrzymuje, że za 
4 do 6 tysięcy franków potrali wy- 
produkować złota za 16000 fr. Ma zaś 
użyć do iego odczymnika, który sam 
wytworzył, i którego składu nikomu 
nie chce powierzyć. 

'Ten odczynnik przy pomocy promie 
ni Zet pozwoli mu wydobyć z touny 
sproszkowanego minerału 50 gramów 
ae gdy dotychczas wydobywano 
tylko 20. Podobno doświadazemia ma- 
ją być powtórzone na Riwierze, gdzie 
znajduje się wielka maszyna zbudo- 
wana przez Dunikowskiego, której 
transport przedstawia wielkie trudmo- 
ści. 

Tak stoi sprawa obecnie. Pytanie: 
sząrlatan czy wynalazca nie jest je- 
szcze rozstnzygnięte. 


Oryginalna 


ODMROŻENIE Oysnsina 


gutkiem), „MROZOL* leczy i goi 


ranki, powstałe od odmrożenia. Sprze- 


nie. 
do wypicia re- 


Rzeczy ciekawe. 
POMYSŁOWA ŚPIEWACZKA. 


Słuchaczów koncertu nadawanego 
w tych dniach przez radjo strasbur- 
skit zaintrygowały słowa zagadkowa 
wygłoszone przez wysiępujcą w va- 
dju śpiewaczkę paryska, Claire Fran- 
conay. Śpiewaczka ia prosiła kierow- 
nika stacji strasburskiej, aby mogła. 
po śpiewie przemówić kilka słów do 
swych sluchaczów. Kierownik stacji. 
zgodził się, oczywiście, uprzejmie, na 
żądanie śpiewaczki, pani Franconay 
zatem wygłosiła kilka pięknych słó- 
wek do mikrofonu i nagłe zakończy- 
ła swą mówkę zagadkowemi słowami: 
„Jutro o godz. 5 m. 30, na dworcu 
lugduńskim”. Jak się okazało, śpie- 
waczce przypomniało się nagle, że nie 
wysłała mężowi obiecanej depeszy a 
czasie powrotu swego do Paryża. Bę- 
dac zaś pewna, że mąż wiedzi przy a- 
parace w swem mieszkaniu pary- 
skiem, eluchając jej śpiewu, padła 
na myśl zawiadomienia go o swym 
przyjeździe tą drogą niezwykłą. ı 


WODOROSTY W WODZIE 
DO PICIA. 


Wodowosiy rozwijają się tylko ‘œ 
wodzie o stosunkowo wysokiej tempe- 
raturze | dostępnej dla światła sło- 
necznego. Dlatego to spotyka się je 
przeważnie w zb'ornikach otwartych. 
Zarodki wodoroslów mogą jedmak 
laiwo dostać się tak jak bakterje do 
wodociągów, i spowodować zabawic» 
nię wody, oraz zadać jej nieprzy jem- 
ny t zw. „rybi smak i zapach. Teżdli 
wodorosty pojawią się w wodocią- 
gach w wiekszych iłościach, mogą rów 
nież bardzo zunioczyścić filtry, Od- 
mienny smak i zapach wody, w której 
rozwijają się wodorosty pochodzi z 
substancyj oleistych, jakie one wy- 
dzielają za życia, alho też mogą być 
spowodowane rozkładem alg, które 
obumierają, wyczerpawszy zawarte w 
wodzie subsiancje odżywcze. 


LOKOMOTYWA NA EMERYTURZE 


Najstarsza lokomotywa znajdująca 
się w użyciu na kolejach szwajcar- 
skich dostała obecnie dymisję. Sędzi- 
wa jubilatka „narodziła sie“ w r. 1959 
w fabryce Escher Wyss w Zurychu 
i przebiegła w ciągu swej karjery ży- 
cowej 1 i pół miljona kilometrów, 
„spożywając' przytem 15000 tonn 
węgla, Prącowity swój żywot zakoń. 
czyią najstarsza lokomotywa szwaj- 


carska w muzeum kolejowem zury« 
skiem. 

È IAR ST ES 

SESTA O EEEIEE 

pease resanni 


GRZYBY suszone 


prawdziwe BOROWIKI na wiankach, 
1 kg. I gatunku tylko 5 zł. 50 gr, 


(najmniej 5 kg.) dostarcza 


dają apteki i składy apteczne. 265 | 
„BORGRZYB”, Grodno, Magistracka 11, 


SATA FPUBETW Wi TOWA fp Tad KI 21 POS AWS OÓ ZPN e ARA 
Przedruk 


Przedstawiciele poszukiwani. 58 


Nie wiedział jak się doczoka nocy i powrotu 
do Galta. Przesiedział w swoim pokaju do wieczo- 


KLINKA LEKARZY CZARU 


THE SUBTLE TRAIL). 
Przeklad autoryzowany. z angielskiego. 
RZ 


— Naczelmiku, ja sam nie wiem. komu służę, 
Nic wiem, co to za ludzie. Ja się u nich wynajmu- 
ję i inni, ale nie wiemy, dla kogo odwalamy robo- 
tę. Dostajemy zawsze wezwanie pacztą złodziejską 
pod znakiem .,Boz Adresu" i wiemy, co to znaczy, 
Ostalmi raz dostałem depeszę: „Przyjechać pier- 
wszym pociągiem do Nowego Jorku.” Walę do N. 
J-i zaraz na:pocztę. Jest hist „Bez Adresu“. Każą 
mi lecieć pod klub Saragossa i czekać po drugiej 
stronie ulicy. Czokam całe godziny. Nie wiem, ja- 
ką mi wyznaczyli zwierzynę. Ot, co! i 

Niedaleko. stoi czarny sedan, szyby zasłonięte, 
nie widać twarzy. Potem wy wychodzicie z domu. 
Sedan cofa się trochę, jakby nie miał gdzie zawró- 
cić i jedzie zpowrotem, To jest znak, że wy jeste- 
ście zwierzyną. Od tego dnia chodziłem za wami 
krok w krok. I to wszystko. Odwaliwszy robotę, 
wróciłbym do Chicago i tam odebrał pod „Bez 
Adresu“ kopertę z pieniędzmi. Zapłatę, rozumie- 
cie! Na Chrystusa przysięgam wam, naczelniku, 
że to jest wszystko, co wiem. 

Szczurze oczka błagaty o wiarę. Twarz wy- 
krzywiła się strachem, że Galt nie uwierzy. 

Nastąpiła wieczność piekielnej niepewności. 
Niebieskie oczy Gala hvlv zimne. nieczytelne 


sztę tęczowego płynu i uwolnił go z więzów kafia- 
na bezpieczeństwa i sznurów na nogach. Uradowa- 
ny opryszek chciał wstać i nogi odmówiły mu po- 
słuszeństwa. Siedząc na ziemi, usłyszał głos Galla: 

— Możesz iść! 

Wyskrobek niemal nie uwierzył swoim uszom, 
ale zaraz pwzygasł, bo Galt uśmiechnął się mimo- 
woli i dodał suchym toncm: 

— Ale zapamiętaj sobie adres tego domu! 

Wyskrobek był jaż zusebie przyłomny. lecz 
pomimo to wydostanie się jego na ulicę odbyło się 
w sposób świadczący o niepewności i nóg i słowy. 

Nocne powietrze orzeźwiło go i postawiło mo- 
valnie na nogi. Przypomniał sobie ostatnie słowa 
Galta i doznał uczucia, że za ich lakonicznością 
musiał się kryć jakiś sens. 

Zamołował sobie tedy w pamięci numer domu 
i nazwę ulicy. 

Ledwie się dowlókł do nadnzecznego hoteliku. 
gdzie miał kwaterę. Tu zzucił się na łóżko w ubra- 
niu i zapadł w ciężki sen, pełen dręczących ma- 
jaczeń. 

Obudziło go południowe słońce i ruch uliczny. 
Przez dłuższą chwiłę leżał w stanie półodrętwie- 
nia i dopiero stopniowo wróciła mu Świadomość 
pwzeżyć ubiegłej nocy. Był tak rozklekotany, że 
nie mógł zebrać porządnie myśli, ale w sercu jego 
fenmentowała już dzika żądza zemsty. 

Wstał z łóżka i. otworzywszy skórzaną wali- 
zę, stanowiącą caly jego bagaż. wydobył z jej po- 
dwójnego dna zapasowy resrolwer. Tamten zabrał 
ali. Chłód morderczej stali pnzamiósł mu ukoje- 


ra bez żadnego pożywienia. Nie czuł ami głodu, ani 
pragnienia, tylko gorączkę zemsty. 

Nadciągnęły ciemnoścj, ale kiedy wybiła dzie- 
wiąta, pragnienie zemsty  ustąpiło na drugi plan 
przed czemś silniejszem , pnzed powrotem szalcń- 
stwa. Wyskrobek wypadł z holelu i wsiadł do ta- 
ksówki. Przez caly czas jazdy wawczał na szofera, 
żeby dodawał gązu, ten zaś, odpyskowując pasa- 
żerowi, nie miał pojęcia, że lada chwila mógł do- 
stać kulą w łeb. 

Na gwałtowny dzwonek pod 
udresem otworzył fapońazyk. 

= Czy on jest- — zapytał Wyskrobek. 

Tio wskazał mu drzwi na piętrze. 

Wyskrobek wszedł spokojnie po schodach ze 
względu na obecność Ita, zapukał grzecznie we 
wskazane duawi i wszedł do gabinelu z miną iru- 
si. Galt, pochłonięty czytaniem jakiejś broszury, 
podniósł na niego obojętne spojrzenie. 

Wyskrobek zbliżył się do niego na dwa kroki 
i nagle wyszarpnął z kieszeni rewolwer. Jednocze- 
Śnie źrenice jego błyszczących, szczurzych oczek 
zwęziły się w dwie szparki, a ciało sprężyło, nie 
bez racji, jak u kota gotowego do skoku. 

— Słuchaj — rzeki śmiertelnie spokojnym 
glosem — co ci powiem. Zadzwoń na swojego mon. 
goła i każ mu przynieść przybory do przyrządza- 
mia tej mikstury, coś mi dał wczoraj. Cały litr, 
albo i więcej. tylko ani mi sie waż podejść do mnie 
a nół kroku bliżei. bo... — urwał. 


zapamiętany 


D. e. n. 
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Spółdzielnia z ograniczoną odpowiedzialnością, 
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to owoc trzechletnich wysiłków artystycznych CHARLIE CHAPLINA. Ceny biletów 
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